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Refleksye rząd nie potrzebował na seryo =z nami | galicyjskiego, wymaga energicznej, zorganizowa- |zywa p. D. „ruskim lordem“, „karyerowicaem“. państwo targniə się na własność! Jeżeli państwo 
Q liczyć. nej akeyi galicyjskich producentów chmielu. | Donosi dalej, że ks. dziekan Rożańzki miał arzą- | dia wybrnięcia z kłopotu. zacznie uciekać SĘ do 
Uchwalono prasto jeszcze w ciągu sesyi sejmo dzić w Kałuszu zjazd ruskich kaiąży, których w 


teoryj rewolucyjnych, to wtedy wogóle nie ma 
ratunku dla istniejącego ustroju społecznego 1 
dla państwa. A więc, panowie ministrowie, miej- 
cie się na baczności!“ 


Schlebianie rządu centralnego, zah B ie pieści i ie- 

| ypnotyzo - ząd centralny nie pieścił nas pigdy, a je : a ) NE. j j 
wanego czerwoną oponą powszechnego i równe- żeli od czasu dO CZAZU czynił zadość słusznym uła 9 550 W occhaia at ka tia m BE": 
go prawa głosowania, zasłaniającą polityczny i naszym żądaniom i przeciw nam nie występo- organizacyi chmielarstwa. is 
społeozny horyzont, w obec wszystkich partyj wal, to działo się to tylko pod wpływem racho- W dyskusji nad opracowanym przez wy- | Cerkwi.* 


radykalnych i wywrotowych i ustępowanie im wania się z solidarnem Kołem polskiem. Od siły dział kraj. projektem nowego regu laminu Rusini miasta Tarnepola urzą- 
? dla sług ustalono szczegółowo, jakich w |dzili zbory, na których omawiano sprawę kandy- 


skoro one tylko, grożąc zagadką poaa tą o Koła polski Wiedniu zależał ia- 
i - pong polskiego w Wiedniu zależała zawsze mia- | eimi x JĄ > ae : 
si 4 j ; = jmie zmian i poprawek należy się w tym pro: datury z miejskiego okręgu tarnepolskiego. PP. 
aei dow pałkę w górę, budzi u | Ta, jaką odmierzano nam z prawa. W chwili, | jękcie imieniem rolnictwa domagać, żeby zmiana | Hołabowicz y Do ołówicz Agia za tem, aby 
stkich ludzi ładu i porządku największe oba. |gdy tego Koła aie stało, jak obecnej, rząd po- | regulaminu istotnie usunęła panujące nieprawi- Rusini tamtejsi brali jak najżywazy udział w gło- 
wy już pa najbliższą przyszłość o ustrój spo: ważył się na najn ebezpieczniejsze eksperymenta | dłowości w stosunkach służbowych. Zarazem sowaniu i popierali albo kandydaturę Rusina, 
łeczny, o cały organizm państwowy. w naszym ustroju społecznym i przez to za- uchwalono apama nA ? dzaj a. 2 pos też gay okej” który = zoho wyka 
- 4 i : À A $ isłość „|sprawy sięgające ak głęboko w ustrój ro nictwa, | że nie wstąpi do Koła polskiego. onstyteowa 
E p a N się jeszcze nigdy w państwie KA RR w 5 jaka ość „Ask s A jak wymieniona wyżej, nie były przedkładane | się w Tarnopolu ruski komitet poledwykorczy: 
je zorganizowanem i rządzonem — chyba | 070908 podniecił apetyty burzycieńl porzą u Pu- | gejmowi bez poprzedniego porozumienia się z to” który na przyszłych zborach wystąpi, jak „Diło* 
w momentach przed rewolucyjaych, gdy rządowi biieznego, podsycił ferment wywrotowy. rzucił | warzystwami rolniczerai i bez przedyskutowania utrzymuje, z kandydaturą ruską. 
wysuwała się już władza z rąk — aby rząd ta- į „nas pod nogi hajdamaków ruskich“, jak oni j 


ich w kraj. komieyi rolniczej. Z Liska donosi adw. Strutyński do 
mowa? tok sprawiedliwości, aby rząd ograniczał sami głośno i publicznie w stolicy naszego kra- W uzupełnieniu ustawy o publicznych biu- „Halicz.*, że w okręgn ar. 51 Sanok-Lisko- 
rach peśrednictwa pracy, wobec | Dukla itd 


zagwaranto k ; iedsi i ili. kandydotury nie przyjmie ! poleca 
dlate 0, że a spik, bw e” sądu, | "> w Pa Se A% s __ | apowszechniającego się systemu robocizny sezo- i wyborcom ruskiia, aby głosowali na Pp. W. Ku- 
» goma. ponie kilkudziesięciu przestę p- Jeżeli solidarność Koła polskiego w Wie- nowej upoważniono hr. Zdzisława Tarnowskiego į Tyłowicza z Rymanowa. 

«ców przeciw bezpisczeństwu życia i cudzej wła. dniu była dotąd potrzebą, teraz staje sią koniecz- | do wniesienia w sejmie projektu ustawy krajow., ; 


sności podniósł się groźny okrzyk si j i 4 wskazuje i h - ez komitet T In. k } : s 
m yk siczowej bandy, nością, którą wskazuje instynkt samozachowaw | przygotowanego prz „omitet Tow. roln. rak., | 
wrogiej w ostatecznym swoim calu całemu ustro- | CZT Sądzono dotychczas, że Koło powołane jest któraby szczegółowo normowała wzajemne pra-: Przeciw wywłaszczaniu Polaków. 


jowi społecznemu. Albo wi ah. : aai WA 1 obowiązki, wynikające z umowy O 862710- ; 3 m" r ; 3 
więc ten rząd jast już do zdobywania słnsznych a od dawna niezisz wy najem pracy w gOSpo darstwach rolnych, a Wiadomość, iż rząd pruski zamierza wniesć 
w sejmie ustawę, moeg której nadasoby komisy! 


Set i a = zapanować nad caonych dla kraju postulatów — obecnie okaza- | tem samem usuwała powody możliwych kolizyj ` m za 
` go zdolności myślenia ło się, że może zachodzić potrzeba wprost obro- | między pracodawcami a robotnikami i obu s:ro- ; kolonizaeyjnej prawe przymusowego wywłaczeza- 
są tak „osłabione, že zamierza w przyszłości o INY egzystencyi, obrony ustroju i ładu spoleczne- | nom dawala rękojmię dotrzymania warunków u- : nia Polaków, wywarła nie we wszystkich obo- 
przeć się na żywiołach radykalnych, do prze- | 80, niezbędnego dla normalnego życia i rozwoju mowy. 4 3 se. | zach prnskich miłe wrażenie. W ustawie tej me 
wrota obecnego porządku spełecznego dążących: | naszego tu społeczeństwa. To też, im Koło to ASG eE |. Le oś kę sd pa- | będzie juścić wypowiedziane, że chodzi tylko 
W jednym i drugim wypadku skutek będzie ten będzie silniejsze, tem obrona ta będzie skutecz- j cz y ch podina AiD] odnieść się do midsiala o polską posiadłość ziemską. ale o posiadłość 
m; niebezpiecteństwo społeczne jednakie. W | niejszą, A siła jego zależy wyłącznie od solidar- | kraj. o dokładne określenie stosunku tych no- | ziemską wogóle w Poznańskiem i innych, zamie' 
pierwszym wypadku Żywioły radykalne rzucą ności narodowej naszych reprezentantów, których wych organizmów zbiorowej pracy rolniczej do | szkałych przez Polaków stronach, więc także 
nawę państwową na morze socyalistyczno -komu- | do Wiednia wysziemy. Dlatego taż nie bez słu- istniejących już organizacyj Kółek rolniczych i|o niemieckie ~- rzeczy to w gruncie nie zmieni. 
JA ko reform wbrew rządowi, którego ręka szności sironnictwom, które przeciw selidarności ję” Tanara gospodarskich . W 5 Wszelako przepisy tej uwatawy mogą dotknąć 
jest za słaba do dzierzenia zieru, w drugim u- Ze względu na to, że obecnie obowiązujące | także niemieckich właścicieli ziemskich, i tege, 


Koła polskiego występują, lub choćby jej tylko postanowienia ust. 5 normy Jur. oraz S$ w awi si 
EJ 4 ł D . } 4d . . a . n 43 |. | 3 M i i i 
è oł ie j l żę nie chcą, r j- p i 4 5 i li l ikact ale jeszcze ianych oraz skuikó ob ają Się 


7 mówić miana stronnictw narodowych, chećby 0- , powodem niekorzystnych dla rolnictwa rozstrzy- ziemianie pruscy. Odzywają się głosy podnoszące 
bia partyom radykalnym i wywrotowym w błę- 


| f ne siebie same nazywsły czy polskiem stronnic- gnień w sporach © d zierżawę ro ln i- iż rząd wobec niepowodzenia polityki koloniza- 
dnej supozycyi, iż one kierują masą, od której | (wem ladowem, czy polskiem stronnictwem de- | 5 * oraz w innych z rolnictwem ściśle zwią- | cyjnej, pomimo nauczek, jakie otrzymał, bierze 


zależy rozwiązanie zagadki a - Re, _ | zanych sprawach, uchwał centrainp wydział do- | ną kieł i sai. R 01, 
re za ę agadki poza tą fascynującą mokratycznem lub nawet polskim Związkiem wy- |magać się w drodze raznlucyi 5 mowej, Mib pa kieł i powiada : „Otóż teraz na złość” i nie 
pong powszechnego i równego prawa głoso- | borczym. Dziś nie może iść o to: ilu w parla- | rząd w radzie państwa wniósł zmianę kompeten- tylko dalej kroczy drogą aieszczęsną, ale coraz 
RBL. się kryjącą i przez zjednanie ich sobie | meneie będzie zaziadać polskich konserwatystów | cyi w sporach o dziary: wę oraz dopuszczenie it- drastyczniejszych środków się chwyta. „Związek 
pragnie wywrzeć wpiyw na tej zagadki rozwią- | CZY polskich demokratów, ale: ilu wogóle posłów działu zawodowych ecien do kolegialnego fe- | ziemiański", najpoiężniejszy składnik obozu kom- 
a Gdyby to przypuszczenie było słuszne, liezyć będzie solidarne Koło polskie. Jeśli ono |Towania wyroków w sprawach rolniczych, podo- | serwatywnego, w organie swoim „Deutsche Tagos- 
rd takiej polityki i płynące x niej niebezpie- | będzie liczne i silne, jeśli rząd niepotrafi w niem paia ik RE R obaenie w sprawach han- | zeitung“ tak się odzywa: 
GW wę ia byłyby takie same, jak | znachodzić jednostki czy grupki, gotowej dla win- y 3 3 : : 
powyżej. h widoków grosić rozbiciem solidarcości, to a” potu ponow EL 
Rząd „a AA | snych widoków grosie T? ości, t0 | Tarnowski imieniem Towarz. rolniczego krakow- 
ząd łudzi Się, jeżeli sądzi, że upuściwszy wówczas będzie musial się rachować z jego si- | skiego prośbę do Towarzystwa Kółek rolniczych 
raz cugle rządzenia, będzie je mógł napowrót ze- łą i nie odważy się ani naszemi prawami i zdo- | O użycie wpływe w tym kierunku, aby Kółka 
brać w rękę bez jakichś rewolucyjnych prze- byczami kuliaralnemi obdarzać innych, ani na- rolnicze, które dotąd bardzo nielicznie przystę- 
wrotów. Mówią wprawdzie, że jacyś maist °- |rzucać nam w kraju swej chwiejnej polityki u- powały na członków Towarzystw rolniczych Okrę- 
soisi ; p že jacyé mistrzowie stępowania przed terrorem Ko oaicdjniew dh gowych. zechciały do tych Towarzystw przystapić. 
pe r ypce i następnie je sklejali, aby p PAT 3 - I Towarzystwa rolnicze okręgowe, które wprawdzie 
m piękniejszy ton im nadać, ale rozstrzaskane- zniszczenia prowadzi. — dotychczasowe zgłoszenia Kółek Członków swych 
go organizmu państwowego nikt już nie sklei. A Jeśli kto, szczerze nasz kraj miłujący, miał | o pomoc rolniczą uwzględniały, ale wskutek sìa- 
gdyby się nawet taki mistrz trafił, to społeczeń jeszcze jakie wątpliwości co do konieczności s0- 
stwo nie chce przechodzić tej fazy rozstrzaski lidarnego Koła polskiego w Wiedniu, to chyba 


bego udziału Kółek rolniczych całą intensywność 
swojego poparcia musiały zwracać ku poszcze- 
wania, bo ta nie byłaby czem innem, jak rewo- ostatnie wypadki wątpliwość tę usunęły. 
lucyą, która zawsze pochłania niestosuakowo 


gólnym gospodarstwom włośeciańskim w Kółka 
więcej ofiar, aniżeli przynosi korzyści i częściej 


nie zorganizowanym, bądą mogły po przystąpieniu 

większe) ilości Kołek w myśl instrakoyi od cen- 

tralnego Komitetu otrzymanej, traktując podania 

do reakcyi, aniżeli do postępu dochodzi, życze- ; pic Pier K noden api anna hpg 

niem zaś społeczeństwa jest dążyć do udosk D. 21 i 32 pm. odbyło się we Lwowie pod Kołek, c o o dbiah aa RE oz E Er 

lenia na pewniejszej drodze: „adoskona- | przewodnictwem Zdzisława br. "Tarnowskiego po- ek, a tem samem działalność swoją rozciągnąć 

kaa j drodze: spokojnej pracy | siedzenie „Centralnego wydziału stowarzyszeń na szersze warstwy zorganizowanego i świado- 

i nej i ekonomicznej. Jeżeli dezorganizacya, | rolniczych”, w którena wzięli udział delegaci gal. mego swych potrzeb drobnego rolnictwa. 

którą wiedeński rząd centralny od czasu przy- | Towarz gospodarczego, krakowskiego Towarz.| _. Analogiczne życzenie wyraził p. Brykczyński 

jęcia za swoją zocyalistycznej zasady powszeeh - rolniczego, Towarz. Kółek rolmiczych i Związku | imieniem c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospo- 

nego i równego prawa głosowania, wprowadził w gal. producentów spora. i pottera ER GS 
ustrój państwa, pójdzie dalej em | Wobec nadchodzącego terminu rewizyi usta- 
BŁ t  PYSKIE alej w tempie detych-| wy gorzelnianej oraz toczących się roko- 
= , to zanim nadejdzie rozwiązanie za-| wań ugodowych z Węgrami, wybrano komiBYyę, 
owrzez ten rząd sobie i państwu narzuco: złożoną z delegatów c. k gal. Tow. gosp. (PD 
Rej, dezorganizacya ta będzie już zupełną. ks. Witold Czartoryski i Michat Garapich), krak. 
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Z parlamentu niemieckiego 


Onegdaj rozpoczęła się w rajchetagu ogólna 
rozprawa budżetowe. Miaster skarbu, Stengel, 
podniósł, że stan Gnansów się polepsza. fos 
Spahn (centrum) zapowiedział wnioski w spra- 
wach robotniczych, tudzież stowarzyszeń ! zgro- 
madzeń a przechodząc do wvborów podniósł, iż 
rząd spotwarzał ceniram przed całym światem, 
i wezwał rząd, aby zwrożł honor temu najwięk- 
szemu stronnictwu. y 

Kancierz Buelow, odposwigdając, Die 
tylko mie spełnił iego ządania, ale owszem nowe 
dodał obelgi. Zapewr'e!. iż dlugo. rzetelnie sta- 
ral się pozyskać cenizn% do współdziałania we 
wszelkich zadaniach nar dowej polityki. giyż ze 
względu na stosunek stronnictw, aie było innego 
sposoba prowadzenia wydatnej polityki wewnętrz- 
nej. Ale jest jednak pewaa granica we wspólnej 
pracy z każdem stronoietwem  Ustaje to wspól: 
działanie wobec niezrezumiena i porzucenia tyeh 
wielkich, przewodnich idei, beg których naród 
niemiecki nie ostałby się w świecie Nadażywa- 
me przez stronnictwo potęgi swój może się stać 
biczem dla własnego kraju. Centrum ; socyaliści 
pragnęli wspólnemi siłami upokorzyć rząd. Tego 
rząd nigly nie ścierpi! Ceatram  sprzymierzyło 
się ze stronniciwem, które cele swoje osiągnąć 
może tylko przez złamanie konstytucyi. Centrum 
przeszkodziło zjedaoczenia wszystkich stronnictw 
obywatelskich przeciw socyalanj demokracyi, 
stanąwszy po stronie tego stronnictwa, które po- 
niewiera wszystko, co święte Jest dla chrześcijan, 
które stanęło w obranie pargsziej komuny. Bez 
poparcia centrum stopoiałaby socyalna demokra - 
cya do liczby dwu lub trzech tuziaow mandatów. 
Dziękuje owym katolikom. zwłaszcza biskupom, 
którzy to porozumienie zwalczal:. 

Rząd rości sobie prawo wyjaśniania wy- 
borcom prawdy"poŚczas walki wyborczej. Z prs- 
wa tego skorzystam przy przyszłych wsborech 
w jeszcze większymi stopniu (Wrzawa wśród 
socyalnych demokratów, potakiwania RA ławach 
większości). Dożyjecie panowie eszcze zupsła:e 
inuego postępowznia! Ludza się ci. którzy, Wi- 
dząt niemieckie waśnie uartyjne | ustawiczną 
krytykę, wątpią O tem, że rząd rozporządza Ol- 
brzymią większością wśróż niemóckiego narodu 
w chwilach, gdy chodzi © poważę: cześć i SteRO- 
wisko ojczyzny. Porozumienie prawicy Z lewicą 
jest bardzo mcżliwe ! 

Uprzedzą życzenia lewicy na polu prawa o 
stowarzyszeniach i zgromadzeniach, pod wsglę- 
dem oszczędności zapomocą uproszczeń w armii, 
na polu reformy prawa karnego, reformy giełdy 
w duchu ułatwienia konkurency: Z zagranicznemi 
giełdami, dalej pod względem ograniczenia liczby 
procesów o obrazę majestatu. zapowiedzianego 
już w mowie tronowe]. Kończę Życzenie, oby 
wzajemne zaufanie większości i rządu ku sobie 
umacniało się Coraz bardziej (Oklaski). 

Na tem posiedzenie przerwano. 

Wczoraj znowu przemawiał wóde socysli- 
stów p Bebel i odpowiadając na onegdajsze 
wywody ks. Buslowa podniósł, iż dziś uważa 
się za największe zło, jeśii partya harżoszyJua 
popiera socyalistów. W życia  politycznem atoli 
takie popieranie się stronnictw jest rzeczą natu- 
palną Przy następnych wyborach nie będzie wię- 
cej potrzeba poparcia z3 stroay centrum. Mowca 
występuje następn:o przeciw dyrektorowi kolo- 
nialnemu Dernburgowi i powiada. że póki Dern- 
burg był dyrektorem banku, póty nie umieszczał 
kapitałów w koloniach i dopiero ter8z, gdy 20- 
stał dyrektorem urzędu kolonialnego. zachęca do 
tego. Zarzuca narodowym liberalom, że byliby 


„Jak się zdaje, wpadnięto na nayśl nadania 
komisyi kolonizacyjnej prawa wywłaszosania — 
myśl, o której ks. Bismark już w r. 1886 napo- 
mykał, ale której wykonanie wówczas wyraźnie 
odrzucił. Że myśl ta sama przes się nie nie ma 
ponętnego, jest rzeczą tak zamo niewątpliwą, jak 
i to, że ewentualne przeprowadzenie jej arcy- 
trudnemby było i w najwyższym stopniu fatal- 
nem. Jakkolwiek możnaby naturalnie w ostatniej 
instancyi odwoływać się do trybunału admini- 
stracyjnego, otrzymaałaby jednak komisya koloni- 
zacyjua środek prsepotężny, który niewłaściwie 
stosowany mógłby się stać mieczem obosięcznym. 

„CZY komisya kolonizacyjna do tych należy 
„przedsiębiorstw “, dla których ustawa wywłasz- 
czająca z r. 1874 wydana została, to zdaniem 
naszem kwóstya arcywątpliwa. Prawodawca 6w- 
czesny miał na myśli jedynie takie przedziębior- 
stwa, jak koleje żelazne, kanały, znaczne melio- 
racye itp. Musianoby przeto koniecmie zæienić 
tę ustawę — a oprócz tego musianoby Oraz 
zmienić ustawę O funduszu kolonisacyjnym, gdyż 
mowa w niej tylko o „zskupywaniu” ziemi. 

„Ale są to tylko szkrupuły formalne. Dale- 
ko ważniejsze 88 szkrupuły rzeczowe. Przede- 
wszystkierm niepodobna opądzić się obawie, że 
prawo komisyi do wywłaszczania wywoła aniże- 
nie cen ziemi, a zatem zatamuje też naturalną i 
uprawnioną zwyżkę cen. Obawę tę zbijają tym 
argumentem, iż niebezpieczeństwo takie nie za- 
graża, gdyż wywłaszczenie to najwięcej tylko ) ) 
niezdrowemu, nieregulsrnemu, nadmiernemu pod- | oddanych pray ostatniem głosowaniu. to centrum 

3 i i socgalna demokracya miały o jeden milion 
noszeniu się cea zapobiegać zdoła. Wszelako za- głosów więcej, niż cały blok Hotentotów (Burz- 
leżałoby to głównie od sposobu przeprowadzania | jiwa wesołość). Walka wyborcza była tym razem 
sprawy. Ale to wszystkó porminąwszy, wszelkie | oficyalną walką wYyboFPCZĄ, jakiej nigdy ni dzie 


i nia jest tak sil- | nie b ło, jedyme tylko <A Cesars N 
Paa Zd kie aE IM. Troie ministerstwo z ks. Buelowem na 


nem i tak gwałlowniczem targnięciem A; czele jest wcieleniem wszelkiego kusluralnego 
prawo własności, tudzieś na prawidłowy, awobo- zastoju. Twierdzenie mowy tronowej, że wszyst- 


Sprawy rolnicze. 


p. Cielecki dziękując hr. Tarnowskiemu za tak 
Tow. roln. (pp. Zdzisław hr. Tarnowski i Karol 


życzliwe stanowisko Towarzystw rolniczych wzglę- 

dem Kółek, przyjął do wiadomości tę gotowość 

Towarz. rolniczego i Towarz. gospodarskiego do 

popierania działalności cj i oraz uwzględnie- 

w r nia ich potrzeb i przyrze imieniem głównego 

a", w aeg władzach rządowych, je- | Czecz) i Związku prodscentów spirytusu (pp. St. zarządu Kółek rolniczych wpłynąć przez zarządy 

SK i jeszcze dezorganizacyi, to natomiast | br. Mycielski i WŁ. Żeleński), któraby strzegła powiatowe na to, aby Kółka przystępowały na 
; „już obałamucenie. Od szeregu lat gabinety interesów tej najważniejszej gałęzi krajowego członków Towarz. rolniezych okręgowych w Za- 

oe w Austryi nie to czynią, co może przemysłu rolniczego, isa jest gorzelnietwo. Za- 

iłę i A e ; , | raze . j i 

k 4 at państwa podnieść, ale to, co chwi- wzięsłe udzial w Aoa he di rg PY 

PON CEN jest tego lub owego ministra na Toczące się rokowania z Ramunią o odno- 

itri przy władzy jeszcze utrzymać. Po- | wienie traktatu handlowego wymagają pilnej | 

Jke się robi z dnia na dzień, z godziny na i 


chodniej Galicri, względnie oddziałów Towarz. 
gospodarskiego we wschodniej Galicyi i przez to 
zapewniły możność większego niš dotąd udziału 
w pomocy tych Towarzystw. 
t 
5 czynności ze strony krajowego rolnictwa, zagro - | 
godzinę, a zawsze w ten sposób, 1ż krzykliwszy | ž0nego w pierwszym rządzie ewentualnem Ruch przedwyborczy. 
I odwatniejszy zwycięża. Nie cheiano Leger: ustępstwami na rzecz Rumunii. Postanowiono więc ; j B 
zatwierdzić na stanowisku burmi megera | piąmami, wystosować się mającemi do rządu: , We Lwowie odbyło się w niedzielę zebra 
ale gdy m. 2 sku burmistrza Wiednia, | centralnego, stanąć w obronie produkcyi rolnej, | 2e nauczycieli tutejszych szkół ludowych, na 
i tam d zwolennicy jego zebrali się w Bvrgu|a zwłaszcza produkcyi hodowlane). "którem uchwalono popierać w II okręgu kandy- 
emonastracyę urządzili, wnet przed Luc- W uznaniu uzasadnionych żądań konsumen- ;daturę p. Jana Soleskiego, dyrektora szkoły im. 


gore f A ; } i a 

xa x otworzyły się podwoje nietylko ratusza, wów, którzy cierpią z powodu nieproporcyonalnie prenen: dny rozwéj ekonomiczny, iżby olem myśleć moO- | kije ustawy robotnicze przyszły do skutku baz 

zamku. Opierano się czteroprzymiotnikowe- wysokich kosztów pośrednictwa w haudluj Kandydatury syOnistyGERO. żna jedynie w takim razie, gdyby zachodziło współudziału i inicystywy socyalistów, jest nie- 
bezpieczeństwo narodowe, rawdziwem. Dla kanclerza cała polityka spo- 


bydłem rzeżnem postanowiły korporacye } 
rolnicze starać się O zorganizowanie własnych | 
agentur po wielkich centrach miejskich, któreby 
materyal rzeźny dostarczały wprost organizac yom 
konsumentów, komunalnyn zakładom wyrębu i 


wręcz zagrażające nie 5 : eman 
- h „a; i środkanai odwró- łeczna jest ziemią nieznaną. 

kt orago a, BAI s U j Przewodniczący wicepr. Paasche: Nie wolno 
cić byłoby niepodobna, — |_| pana, panie pośle, zarzucać kanclerzowi, ż6 me 
Na to odpowiada wielki organ „katolicki zna się na jednej Z najważniejszych części dzi- 

Koła. Volksztg.* : „Nie! Takiej polityki w żad- | siejszego ustawodawstwa. 
» lać niepodobna — chyba i ki Bepa; p i Aa e e 
„żeli się na gruncie rewolucyjnym stanie. | PO atków bezposre nich celem większego obcią- 
sie Bas dr własność prawowicie na- żenia klas posiadających. Pewien mowca wszech- 
x o "ra się perspektywy zaiste Ś kiatióleNi niemiecki powiedział, że brax nam dypiomatów. 
tą, Otwier ię persp Był to generał Lieberł, przewodniczący związku, 


W niedzielę odbyły się narady kraj. za 
rządu syonistów, Oraz delegatów komitetów miej- 
scowych w sprawie wyborów i kandydatur. 
joy, stawiać kandydatury we wszystkich 


mu 
zi sdn. głosowania, ale gdy socyaliści zagro- 
wanie rza br. Gautsch zmienił swoje zapa- 
onegdaj aTe Para wyborczej i jeżeli 
5 z hajda i 
puani Powiedział, A SE: KÓW We | sprzedaży mięsa oraz rzeźnikom 2 pominięciem okręgach, w których mieszka znaczniejszy pro” 
ma się pałki, to ni WYL WYETTWA ten, | joznych stopni kosztownego pośrednictwa. Zara- cent wyborców żydowskich. Kandydatami syo: 
Czego smutnym nad je powiedział nieprawdy, | zara omówiono środki i sposoby, które mają na | nistów są: dr. Braude, rabin stanisławowski 
wa uwolnienia zwyczaj dowodem była spra- | celu szybsze niż dotąd podniesienie sianu bydła | (Lwów), adw. Stand ze Lwowa (Brody), adwokat 


Z powodu e l" ruskich, uwięzionych | w kraju a tem samens powiększenie produkcyi Pati AR lopar (Oroko ETa. pd "rarnopoj). 


nym razie pochwa 


du na uniwe materyału rzeźnego 

Na innem m; ersytet 23 zm. Konstatuj : . rabin krakowski, Taom (Kołomyja). Dalsze kan- ; i Pe 

: miejscu onstatując pomyślną dla kraju zmianę za- | , I 7a). taki precedens mogliby Się powołać socyaliści, | utworzonego celem zwalczania socyalnej d a 
niach pół wspominamy O WyjaśŚDIE- | , „) dydatury oraz taktyka 8 onistów mają być usta- ą i ; ELE yen ] demo 
p patrgwań w tenie rządu centralnego na stan ai 2 na nastę kał zobracia, kt a śię odbę- | gdybY kiedyś konfiskować byli w stanie. Dlacze- | kracy! (Wielka wesołość i poruszenie). Szybkie 


3 urzędo i ; 

i urzędowej > wiedeńskiego „Fremdenblattu* | potrzebę poparcia chowu koni, upoważniono : 50 
tylko, że „Gazety lwowskiej”, tu zaznaczamy | hr. Śda. Tarnowskiego 0 podjęcie ponownych į dzie 3 marca. 

080 ogółu: | Ruski rueh przedwyborczy. 


w ; 

rog zaprzeczenia nie przekonają starań, aby a pw? Arn e dla cho- 

iski A i£ rzecz ni i ; wu koni w Wiedniu hodowla galicyjska miała ) ; 

ciskiem Wiednia nie działa się pod na- swego zastępcę z głesem stanowczym. „Dito“ występuje ostro przeciw kapdydatu- 


wszyścy mają srok ae. Allen] Przyjście do skutku ustawy O prow e- jrze slaroruskiej w okręgu kałuskim 8ę- 
tego, jakie zarządzenia |niencyi © hm ielu i daniu przez nią mo- | dziego Dorożyńskiego: ktory jest kontrkandyda- 


od rządu central 3 
mada eski, pry zB wykon witaj mark "ia łaa wa Bomen DOO | 


walenia wiasoej maria die chmielu ttem Rownńchija, m iż „kose r 

48 | ; z i £ urządza ściśle fachowo kompietne salony, syp'alnie, ja 

tæt istniejąca J A N K A C 74 l S Y N WA dalnie, i posiada takowe na składzie zawsze w wiel 
| operni a 18, wyborze. — Cemy konkurencyjne. 


Laszozykuie znana firma 


goż sądy nasze tak ostro karzą właśnie przekro- | temp° naszej polityki solomalnej zwalczają także 
czenia prawa włazności? Dlatego, bo prawnicy konserwatyści (Oklaski na ławach socyalistów). 
Kanclerz ks. Buelow: Chcę stanowczo 


uczą, że własność jest jedną z najważniejszych |; pęz dwuznaczności oświadczyć, że z funduszó 

całego naszego życia państwowego i społecznego państwowych na cele wyborcze nie wydano kw 

podwalin, zaczem ją wszelkimi środkami ochra- | grosza. Interesowałem się atoli komitetem wybor. 

niać nałeży. Cóż to dopiero będzie, jeżeli samoż i Czym, który miał na celu pomódz do zwycięstw; 
R Else. Gi MJR RWE o — 


sm www mkw Pa 
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tym stronnictwom, które dnia 13 grudnia z. r. 
pozostały w parlamencie w mniejszości. Miałem 
do tego powody. Rozdział pieniędzy nastąpił nie 
przezemnie, lecz przez mężów zaufania stronnictw. 

Na wywody Bebla w sprawie agitacyi wy- 
borczej już odpowiedziałem onegdaj. Ostatnie wy- 
bory dowiodły, że rząd nie spał, lecz spełnił swój 
obowiązek. Obecnie socyalna demokracya nazy- 
wa siebie partyą opozycyjną, a nie destrukcyjną. 
Przed kilku laty na zgromadzeniu w Dreźnie 
partya socyalno-demokratyczna nazwała siebie 
śmiertelnym wrogiem społeczeństwa burżuazyj - 
nego, które musi być zniszczone. Każdy obywa- 
tel niemiecki musi być przeciwnikiem partyi 850- 
cyaino-demokrat: cznej póty, póki cele jej zwró- 
cone są przeciw państwu. P. Bebel starał się u- 
piększyć klęskę swej armii. Pobici wodzowie al- 
bo milczą, co jest ich najgodniejszem, albo się 
zabijają, albo stają się gadatliwymi, a gadatli 
wość ta wywiera wrażenie zwłaszcza na ich naj- 
bliższych zwolenników. Klęska socyalnej demo- 
kracyi jest dobrze zasłużoną karą za jej przed- 
wczesne tryumfy. Wielkie zwycięstwo socyalnej 
de:nokracyi zapowiadał „Vorwärts“, zapowiadał 
je także Bebel w Hamburgu, a Singer w „Daily 
Mail“, w dzienniku, usposobionym wrogo do Nie- 
miec, który Bocyalną demokracyę w Anglii potę: 
pia, jak zarazę, ale popiera socyalną daemokracyę 
w Niemczech. Pycha następuje przed upadkiem. 
Burzliwe oklaski socyalistów przy rozwiązaniu 
parlamentu były przedwczesne. Kiląska spotkała 
ich za ich małostkowość i dogmatyczność ducha 
wewnątrz socyalnej demokracyi, która przygoto- 
wuje duchowe jarzmo, jakiego świat nie widział 
nawet w wiekach średnich. 


Po głodówce. 
Interpelacya w sejmie. 

Interpelacya, wniesiona dziś w sejmie, bę- 
dąca zbiorową enuncyacyą4, przyjętą zostanie nie- 
wątpliwie przez społeczeństwo nasze z uznaniem 
a rząd centralny, mimo pozornie miękkiego jej 
tonu, zrozumie, iż jest ona doniosłym a pełnym 
powagi protestem przeciw  naruszaniu jednej 
z najważniejszych zasad prawnego państwa: nie- 
zawisłości sędziowskiej. Interpelanci słusznie nie 
wdają się zupełnie w szczegóły sprawy, stają 
jedynie na stanowisku strzeżenia fundamentu 
konstytucyjnego. Zaznączenie w interpelacyi, Że 
sejm nic nie ma przeciw delegacyi innego sądu 
dla wydania ostatecznego wyroku w sprawie 
napadu ua uniwersytet lwowski, dowodzi, że 
z polskiej strony nikt nigdy ani myślał, ani my- 
śli trakiować tej sprawy jako politycznej, ale je- 
dynie jako zwykły gwałt publiczny, podpadający 
pod przerisy kodeksu karnego. 

= p 


Dziś wniosły wszystskie polskie stronnictwa, 
reprezentowane w sejmie, a więc: klub autono- 
mistów, koło posłów krakowskich, klub rolniczy, 
klub demokratyczny i polskie centrum ludowe 
następującą interpelacyę do rządu: 

Poważna opinia kraju została w wysokim 
stopniu zaniepokojona zajściami, które wydarzyły 
się obernie we Lwowie w toku śledztwa sądo- 
wego przeciw ruskim akademikom z powodu na- 
padu na uniwersytet lwowski. 

Tak zajścia w areszcie śledczym jak i fał- 
szywe i stronnicze a w wysokim stopniu sądow- 
nictwu naszemu uwłączające wiadomości podane 
w publicystyce, zdolne są osłabić powagę i nie- 
zawisłość sądów. Czytaliśmy o rozmaitych maso- 
wych zebraniach i pijatykach, wiecach i demon- 
stracyach, które podobno odbywały się w a- 
resztach śledczych, wrogie zaś krajowi pisma 
podawały nadto wręcz fantastyczne wiadomości, 
wywołujące nieustanne presye na sąd. Nie jest 
też może nieuzasadnionem przypuszczenie, że 
władze centralne podjęły kroki, które można było 
pojmować jako niezgodny z zasadami procedury 
karnej wpływ na władze sądowe. 

Nie wchodzimy w to absolutnie, czy i o ile 
trwanie aresztu śledczego dłuższe lub krótsze 
było uzasadnione, uważając to za sprawę czysto 
sądową, ale musimy być przekonani, że tylko 
objektywne względy rozstrzygały i rozstrzygać 
mogły, bo tego rodzaju kwestya ani od jakichś 
strajków głodowych, ani od stronniczej lub ka- 
pryśnej opinii publicystyki zależeć nigdy nie po- 
winna. Z ubolewaniem wszakże musimy skonsta- 
tować, że stanowisko sądownictwa w kraju wo- 
bec terorystycznych presyj w całej sprawie tego 
procesu jest a może być w przyszłości jeszcze 
bardziej trudnem i przykrem. 

Nie chcąc wpływać na tok spraw sądowych 
w Żadnym kierunku, musimy to pozostawić ini- 
cyatywie i decyzyi właściwych władz sądowych, 
czy nie uznają zą stosowne wobec tych wypad- 
ków zażądać delegacyi pozakrajowego sądu dla 
rozstrzygnięcia i orzeczenia w tej sprawie. 

Zaznaczając, że zależy nam jedynie na 
wszechstronnem wyświetleniu prawdy w sposób 
usuwający wszelkie podejrzenie, my z naszego 
stanowiska przeciw ewentualnej delegacyi poza- 
krajowego sądu nie podnieślibyśmy żadnego za- 
rzużu, 

Musimy tylko z uajwiększym naciskiem żą- 
dać, aby ze strony władz rządowych dano zabez- 
pieczenie zupełne, iż wymiar sprawiedliwości tak 
w tej, jak i w innych sądowych sprawach będzie 
wolnym od wszelkich presyj z góry czy z dołu 
i zawisłym li tylko od motywów  objektywnego, 
prawnego ocenienia zaszłych faktów. Wobec tego 
podpisani zapytują : 

1. Czy c. k. rządowi wiadome są fakty, po- 
dane powyżej ? 

2. Czy i co zamierzają władze zarządzić, 
aby podobne fakty nie powtórzyły się w przy- 
szłości ? 

8. Czy rząd jest skłenny dołożyć wszelkich 
starań, aby zabezpieczyć na przyszłość działal- 
ność sądów i wymiar sprawiedliwości od wszel - 
kiej niepowołanej presyi? 


Enuncyacya Rady m Lwowa. 


Na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła Rada 
miasta jednogł"śnie następującą rezolucyę odczy- 
tana przez wicep Ciuchcińskiego : 

„Rada miasta wyraża oburzenie z powodu 
nienawisinych, cesmych fałszów artykułów prasy 
wiedenskiej o sprawie karnej napadu ruskich 
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akademików na uniwersytet lwowski artykułów, 
które mogły wywołać w opinii pozakrajowej fał- 
szywe mniemanie o polskiem sądownictwie i o 
poczuciu sprawiedliwości i humanitarności narodu 
polskiego. Rada miasta wyraża ubolewanie, że te 
tendencyjne rewelacye prasy wiedeńskiej, w porę 
urzędownie nie sprostowane, spowodowały wmię- 
szanie się centralnych władz administracyjnych 
do urzędowania naszych sędziów, i protestuje 
przeciw wszelkiemu wpływowi zewnętrznemu na 
postępowanie sądów. Rada wyraża oburzenie 
z powodu rzucania obelg, miotanych na ulicach 
polskiego miasta Lwowa przeciw narodowi pol- 
skiemu przy sposobności demonstracyi, urzą- 
dzonej z powodu uwolnienia ruskich akademików. 
Rada miasta wyraża jednak nadzieję, że społe- 
czeństwo ruskie zrozumie, iż przyszłość kraju 
leży w zgodnem współdziałaniu obydwóch naro- 
dowości, i że w miejsce dzisiejszej pożałowania 
godnej rozterki i haseł nienawiści, nastąpi zgodna, 
wspólna praca dla kraju“. 

Brzmienie tej rezolucyi ułożone zostało kom- 
promisowo przez wszystkie partye rady. Najpierw 
bowiem wiceprez, Ciuchciński postawił był rezo- 
lucyę w brzmiemiu ostrzejszem, zakończonsm 
wyrażeniem przekonania, że społeczeństwo polskie 
podobnych objawów w polskiej stolicy kraju na 
przyszłość nie ścierpi, ale przeciw niej wystąpił 
zaraz p. Hudec, któremu sekundował dr. Lilien 
a następnie p. Aschkenazy i Adam zażądali 
złożenia komisyi ze wszystkich grup, któraby się 
zajęła wystylizowaniem brzmienia rezolucyi. Ko- 
misyę taką natychmiast wybrano, a ta po dwu 
godzinnych obradach sformułowała powyższą re- 
zolucyg, na którą wszystkie partye rady już się 
zgodziły, nawet p. Hudec. 


Eauncyacye urzędowe. 


Wczorajszy półurzędowy wiedeński „Frem- 
denblatt* zamieścił znany już z telegraficznego 
streszczenia artykuł wyjaśniający, że niesłusznie 
rzucano podejrzenia na sądy galicyjskie, jakoby 
albo zbyt ostro albo z niedostatecznym pospiechem 
sprawę uwięzionych studentów ruskich traktowały. 
Wyjaśnienie to, przeznaczone dla niemieckie: 
publiczności wykazuje zarazem pośrednio perfidne 
zachowanie się „N. fr. Presse“ i jej ruskich pro- 
tektorów. 

W kiikanaście godzin później przyniosła 
i urzędowa „Gaz. |wowska* wyjaśnienie mające 
na celu przekonać, iż sąd wyższy krajowy nie 
działał pod wpływem nakazów wiedeńskich. 

Urzędowe informacyę „Gaz. lwowskiej“, za- 
sięgnięte u JE. prezydenta sądu «kraj. wyższego, 
opisują, jak to od d. 32. do 44. południa nastę 
powały jedne uchwały sądowe po drugich, poczem 
puwiada : 

„Nie jest zatem prawdą, iżby wypuszczenie 
z aresztu nastąpiło było z powodu strajku, arty- 
kułów wiedeńskich lub poleceń ministerstwa, da- 
nych prezydentom sądów. W szczególności sta- 
nowczo jest nieprawdą, iżby z ministerstwa spra- 
wiedliwości telefonicznie dawano jakiekolwiek po- 
lecenia, czy to prezydentowi sądu kraj. wyż., 
czy też prezydentowi sądu karnego względem 
uchylenia aresztu śledczego — prawdą jest tyle, 
że ministerstwo spraw. interesując się oczywiście 
sprawą, porozumiewało się telefonicznie z nad- 
prokuratorem Państwa, któremu zresztą wydawać 
polecenia jest zupełnie uprawnione, i że dwu- 
krotnie zapytywało prezydenta sądu kraj. wyż., 
li tylko intormacyjnie, wyrażając życzenie mo- 
żliwie rychłej decyzyi kompetentnych senatów. 

„Co się wreszcie tyczy rzekomego „wiecu 
inkwizytów* to rzecz mą się tak, iż prezydent 
sądu karnego, p. Przyłuski, chcąc uniknąć użycia 
gwałtu i wstrętnego, a fizycznie nie łatwo wy- 
konalnego wynoszenia z budynku więziennego 
studentów, którzy leželi w łóżkach  rozebrani, 
poszedł do nich i starał się ich nakłonić do do- 
browolnego opuszczenia więzienia. Studenci za- 
żądali na to zezwolenia, by się mogli z sobą po- 
rozumieć i w tym celu zebrać wszyscy razem 
w osobnej sali. Prezydent sądu karnego odmówił 
zezwolenia na takie zgromadzenie, natomiast bez 
żadnego wyższego polecenia z własnej inicyatywy 
przychylił się do prośby o tyle, iż pozwolił, aby 
delegaci poszczególnych cel po kilku z każdej 
kaźni zeszii się w celi szkolnej dla porozumienia 
się; uczynił to zaś pod wrażeniem, że studenci 
zachwiani są w swym uporze i że gdy się poro- 
zumieją, opuszczą dobrowolnie więzienie; nie 
traktował ich przytem jako więśniów, ponieważ 
co do nich był już areszt śledczy prawomocnie 
uchylony. 

„W niedzielę rano prosił prezydent sądu 
krajowego wyższego zgłaszającego się do niego 
posła sejmowego, adwokata dra Mogilnickiego, 
by poszedł do studentów i starał się nakłonić ich 
do dobrowolnego opuszczenia więzień, gdyż inaczej 
bezzwłocznie zarządzone będzie przymusowe 1ch 
wydalenie z pomocą asystencyi wojskowej lub 
policyjnej, co jednak w obec tłumów, zebranych 
na ulicy przed sądem karnym, zdolne byłoby po- 
ciągnąć za sobą przykre następstwa. Interwencya 
p. Mogilnickiego, której on się podjął, nie dopro- 
wadziła do pożądanego wyniku, nim jednak zdo- 
łano wykonać przymusowe wydalenia w większych 
rozmiarach, nastąpiło złożenie kaucyi i wszyscy 
studenci opuścili dom więzienny dobrowolnie“, 


Z prasy ruskiej. 


Dr. K. Łuczakowski umieścił w „Dile“ „za. 
jawę*, że „druga kaucya nie była ofiarowana 
przez metropolitę Szeptyckiego, ani z jego fun- 
duszów, ani za jego wiedzą“. 

„Byli aresztanci* oświadczają w „Dile“, że 
„strajk głodowy wywołali: sędzia Franke i prez. 
Tchorznicki. Na 1 dzień przed postanowieniem 
strajku głodowego p. Franke, zapytany, jak dłue= 
go myśli nas trzymać, z razu nie chciał odpo- 
wiedzieć, a w końcu rzekł: „Mniej więcej jeszcze 
2—3 tygodnie“. Może to poświadczyć towarzysz, 
do którego te słowa były zwrócone; a może ze- 
chce sobie przypomnieć tó i protokołujący aus 
kultant My byliśmy pewni, że te 2—3 tygodnie 
przeciągną się aż do końca maja (wybory !), tem 
bardziej, że równocześnie rozeszła się wieść, Że 
Tchorznicki miał się odgrażać, że my jeszcze po- 
pamiętamy więzienie śledcze, a niejako dla po- 
twierdzenia tych pogróżek zaczęto nam odbierać 
i te nieznaczne ulgi, jakie już dano...“ 


Abolicya? 


Do „Dziennika polskiego* donoszą z Wiednia, 
że ministerstwo sprawiedliwości zamierza wy- 
jednać n cesarza abolicyę dla wszystkich uczest- 
ników ruskiego napadu na uniwersytet lwowski 
dnia 23 bm. i wstrzymanie dalszego śledztwa. 


(7 posiedzenie, III sesyi, VIII peryodu). 
Lwów 27 lutego. 


Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się weze- 
śniej, niż zwykle, bo już o 10:15, a zaczęło się 
odczytaniem petycyj, które popierali pp. Staruch, 


ks. Jaworski, Krempa, Michałowski, ks. Pastor. 
ks. Effinowicz i Męciński, 


Motywowanie wniosków posolskich. 

Z porządku dziennego motywował p. Filip 
Włodek swój wniosek o zniesienia ograni- 
czenia przy sprzedaży nierogacizny, poczem 
wniosek ten odesłano do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Wniosek p. Korola o założenie gimna- 
zyum z językiem wykładowym ruskim w Sambo- 
rze odesłano do komisyi szkolnej. 

P. Götz przemawiał następnie za swoim 
wnioskiem, żądającym wezwania rządu, aby na 
przestrzeni Dunajca między Będziszyną a Szcze- 
panowicami, w powiatach brzeskim i tarnowskim 
przysnieszono regulacyę rzeki w tych miejscowo- 
sciach, w których ostatnie powodzie przez zer- 
wanie gruntów na znacznych obszarach stwo- 
rzyły stan grożący dalszą klęską dla właścicieli 
nadbrzeżnych, jak w Wesołowie, Olszynach, Ja- 
nowicach itd. oraz aby równocześnie z tą regu- 
lacyą przeprowadzona była regulacya i zabudo- 
wanie wszysiaich dzikich dopływów Dunajca 
w pow. brzeskim i tarnowskim. Wniosek ten po- 
leca nadto wydziałowi kraj. zbadanie stanu za- 
lesienia stoków gor i źródłowisk Dunajca i jego 
dopływów w pow. nowotarskim i nowosądeckim, 
oraz by zajął się sprawą odbwałowania Dunajca 
w pow. brzeskim i tarnowskim. Bez dyskusyi 
odesłano wniosek p. Góitza do komisyi wodnej. 

Nakoniec poparł p. Potoczek swój 
wniosek, domagający się zniesienia niższego typu 
nauki w szkołach wiejskich, a wprowadzenie je- 
dnego typu nauki, jaki obowiązuje w gminach 
miejskich ; odesłano do komisyi szkolnej. 


O zmianie ustawy o radzie szkolnej krajowej. 


Z kolei weszło na porządek dzienny spra- 
wozdanie komisyi szkolnej w sprawie waiosku p. 
Bobrzyńskiego o zmianę ustawę O ra- 
dzie szkolnej krajowej. Referował p. Jaworski 
przedstawiając przyjętą przez komisyę ustawę. 

W dyskusyi, jaka się nad sprawą tą rozwi- 
nąła, zabrał pierwszy głos p, Mogilniecki. 
W długiem przemówieniu wystąpił on przeciw 
projektowi zmiany ustawy o radzie szkolnej kra- 
jowej, ponieważ widzi w niej dążenie do rozsze- 
rzenia autonomii kraju. Naród ruski zaś — zda- 
niem mowcy — jest przeciwnym takiemu roz- 
szeniu ponieważ dałoby to możność jeszcze wię- 
kszego upośledzenia praw narodu ruskiego, niź 
dotąd. Sądzi też mowca, że wiele ustępów pro- 
jektów wywołałoby żal wśród nauczycielstwa 
w kraju. Z tych powodów wnosi mowca przejście 
do porządku dziennego nad całym projektem. 


P.Bobrzyński przeczy temu, jakoby 
wniosek jego dążył do rozszerzenia autonomii 
kraju. Przyznaje on jedynie radzie szkolnej kraj. 
inicyatywę w układaniu planów naukowych, a 
stwierdzenie tego w ustawie ma znaczenie jedynie 
formalne, gdyż w istocie rada szkolna ma i teraz 
to prawo. Toż samo odnosi się do książek szkol- 
nych, jakoteż do spraw nominacyj i pensyono- 
wania. Ministerstwo bowiem kieruje się i obecnie 
zawsze opinią rady szkolnej krajowej. 

Zmianę pewną wprowadza wniosek w ustę- 
pie o rozszerzeniu kompetencyi rady szkolnej 
kraj. co do toku instancyj przy postępowaniu 
dyscyplinarnem ; wedle ustępu tego, przy karach 
najlżejszych, mianowicie porządkowych i przy 
naganie, niedopuszczalny Będzie rekurs do mi- 
nisterstwa, dotychczas dopuszczalny. Zdaniem 
mowcy jest to zmiana bardzo pożądana, gdyż 
mnożenie instancyi okazało się w praktyce na 
wielu polach szkodliwem. Wskazuje również mowca 
na to, iż profesorowie uniwersytetu mają nad 
sobą także tylko jedną instancyę, tj. komisyę 
dyscyplinarną , ministerstwa. 

W końcu omówił p. Bobrzyński 
rzuty p. Mogilniekiego, wykazując, 
nieuzasadnione. 

P. Korol, który następnie w tej sprawie 
przemawiał, postawił całą rzecz na stanowisku 
politycznem i narodowem, co dało mu sposobność 
do podniesienia rozmaitych żałob i skarg narodu 
ruskiego na rzekomy ucisk ze strony większości 
polskiej. Zdaniem mowey jest przedstawiony 
przez komisyę szkolną wniosek pierwszym kro- 
kiem do wyodrębnienia Gralicyi i oddania rządów 
w ręce „wszechpolskich werchowodów*. Z tego 
też powodu naród ruski ze wszystkich sił prote- 
stuje przez usta swych posłów przeciw temu pro- 
jektowi. 

P.Piniński Leon w krótkiem, ale 
treściwem, r:eczowem przemówieniu wykazał 
całą przesadę jaką nacechowaną była mowa p. 
Korola. Fczedewszestkiem zakwestyonował przy- 
puszczenie ruskiego posła, że większość sejmowa 
korzysta z ostatniej chwili sejmu, že znajdując 
się jakoby na śmiertelnej pościeli, uchwala usta- 
wy, zgubne i szkodliwa dla narodu ruskiego. 
P. Pimński wyraża odnośnie do tych słów na- 
dzieję, że nikt z zasiadających obecnie w sejmie 
posłów nie znajduje się na śmiertelnej pościeli 
i że w przyszłym sejmie zetkną się znowu przy 
wspólnej pracy dla dobra swych narodów. 

Nie widzi dalej mowca bynajmniej powodu 
do wniosku, iż skromne rozszerzenie kompeten- 
cyi rady szkolnej kraj. jest pierwszym krokiem 
na drodze do wyodrębnienia Galicyi a tem 
mniej drogą do krzywdzenia narodu ruskiego. 
Rozszerzenie kompeteccyi rady szkolnej kraj, w 
myśl wniosku p Bobrzyńskiego, nie przynie 
sia stanowczo niko:nu szkody. Jest to wo- 
góle ubolewania godnem, iż między narodowo- 
ściami polską i ruską istnieje obecnie tak wielka 
przepaść. Przepaść tę należy w interesie obu na- 
rodowości wyrównać. 

Potępia dalej mowca głosy, które podnoszą 
się ze strony ruskiej, a które domagają się, by 
w Sprawach między dwoma narodowościami roz- 
strzygała narodowość trzecia. Istnieje dużo kra- 
jów, zamieszkanych przez rozmaite narodowości, 
które nigdy nie szukają sędziów wśród obcych, 
a przecież w krajach tych i zgoda panuje wzo 
rowa i dobrobyt wielki. Fałszywym jest też za- 
rzut posłów ruskich, iż w radzie szkolnej majo- 
ryzuje się roniejszość, jaką stanowią ruscy człon- 
kowie tej instytueyi. Na podstawie wieloletniego 
doświadczenia stwierdza mowca, Że panuje tam 
najzupełniejsza harmonia i zgoda oraz objekty- 
wność w osądzaniu spraw. ŻZyczyćby sobie na- 
leżało, aby ta harmonia oddziałała i na nne 
sfery. 

W da'szym ciągu zbił mowca zarzuty p. 
Korola natury prawniczej, mianowicie, jakoby u- 
chwalenie tego rodzaju wniosku przekraczało 
kompetencyę sejmu. Kończąc swe wywody stwier- 
dza p. Piniński, że powód wniesionej ustawy jest 
natury wyłącznie praktycznej, że chodzi o usua- 
nięcie balastu, jakim jest korespondencya z wła- 
dzami centralnemi, która krępuje radę szkolną 
krajową i hamuje tok czynności. Wobec tego 
więc, że za ustawą tą przemawiają ściśle rze- 
czowe powody, mowca wyraża przekonanie. iż 
sejm jednomyślnie do wniosku się przychyli. 

P. ks. Bohaczewski przypomina dy- 


inne za- 
że były one 


skusyę nad statutem rady szk. w sejmie w roku 
1868 — temu lat 40. Wówcząs Rusini nazwali 
ustanowienie rady szk. kr. „cyrografem na ubicie 
Rasi“, „krzywdą narodu ruskiego” itp. Co się 
stało po 40 latach? pyta ks. Bohaczawski, lecz 
zamiast odpowiedzieć, że te obawy się nie spra- 
wdziły, opowiada pojedyncze wypadki w niektó 
rych szkołach starcia między Rasinami i Po- 
lakami. 


Po przemowie p. ks. Bohaczewskiego, 
w czasie której izba była prawie zupełnie pusta, 
zabrał głos członek rady szkolnej kraj. inspektor 
Bolesław Baranowski i odpowiadając na 
szereg zarzutów przez ks. Bohaczewskiego po- 
dniesionych, wykazał z dokumentami w ręku ich 
bezpodstawność. 

P. ks. Stojałowski, nawiązując do 
przypomnianej przez ks. Bohaczewskiego dyskusyi 
o statucie rady szkolnej kraj., dyskusyi, która się 
toczyła w r. 1867, wykazał w dowcipnem prze- 
mówieniu, że tak, jak wówczas przed laty 40 
skargi i obawy Rusinów co do rady szkolnej 
kraj. były bezpodstawne i nieuzasadnione, tak 
samo i teraz ataki ieh przeciw rozszerzeniu kom- 
petencyi rady szkolnej nie są oparte na słu- 
Szności. 

Rozszerzenie to z pewnością szkody naro- 
dowości ruskiej nie przyniesie.  Polemizował 
również p. ks. Stojałowski z zarzutami p. Ko- 
rola; w szczególności co do słów jego,iż Polacy 
są za autonomią krajów a Rusini za autonomią 
narodów, podniósł, że zasada autonomii naro- 
dów nie byłaby w Galioyi pożądaną, ze względu 
iż obok Polaków i Rusinów jest jeszcze trzecia 
narodowość. 

Na tem została na wniosek p. Maissa zam- 
kniętą dyskusya ogólna, a mowcami generalnymi 
wybrano: przeci w p. Oleśnickiego, za p. To- 
maszewskiego. 


Koniec posiedzenia. 

Z powodu spóźnionej pory odroczył mar- 
szałek przemówienia mowców generalnych do 
następnego posiedzenia, a dzisiejsze o g. 8 pop. 
zamknął. Potem jeszcze odczytano wnioski i in- 
terpelacye. 

Następne posiedzenie w piątek o 10 rano. 

+ LJ 
LU 

W dzisiejszem posiedzeniu wzięli udział 
książęta Kościoła: ks. arcybiskup dr. Bilczewski, 
ks. arcybiskup Teodorowicz, ks. biskup Pelczar 
i ks. biskup Czechowicz. 
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ùzas odnowić przedpialę 


na miesiąc marzec 1907. 
Miesięcznie kosztuje „Gaz. Nar“ we Lwowie 


2 kor, na prowincyi Z przesyłką pocztową 
2 kor. 50 h. 
Lwów, dnia 27 lutege 1907. 
Ku BRAAFEY 


We czwartek 28 lutego Romana Wyz. — %r. 
kat. Onysyma. — Kal. słow. Chwalibóg. 
schód słońca 653, zachód 5'35. 


W Piątek 1 maros. Albina B. — Gr. kat. Pam- 
fyłu M. — Kal. słow. Budzisława, 

Wschód słońca 68:51, zachód 5-36. 

W sobotę 2 marca. Symplicyusza — Gr. kat, 
Fteodora M — kal, słow. Radosława. 

Wschód słońca 6'49, zachód 588. 


—  Mianowania. Cesarz zamianował radcę skar- 
bu Maksymiliana  Peterscha i st. inspektora straży 
skarbowej Franciszka Jossego starszymi radcami 
skarbu w okręgu kraj. dyrekeyi skarbu we Lwowie. 

— Z armii. Cesarz zarządził przeniesienie ge- 
nerała-majora Hugona Janochy, komendanta 15 bry- 
gady konnicy, na własną jego prośbę w sian spo- 
czynku i nadał mu przy tej sposobności krzyż ka- 
walerski orderu Leopolda. Pułkownik Jan Gress- 
mann, komendant 6 p, ułanów, mianowany komen- 
dantem 15 brygady Konn.cy. Podpułkownik Rudolf 
Krausker w 7 p. ułanów mianowany komendantem 
6 p. ułanów, Pnłkownik Artar Dąbrowski z 1 pułku 
bośniackieyo, komendant 86 brygady piechoty obro- 
ny krajowej, otrzymał za swą dodatnią działalność 
na tem stanowisku order koreny Żelaznej III 
klasy. 

„jeit* donosi, że w najbliśszym czasie ustę- 
pują z czynnej służby komendant dywizyi kawaleryl 
we Lwowie feldmarszałek porucznik Stróhr i komon- 
dant dywizyi kawaleryi w Jarosławiu feldmarszałek 
porucznik Balthasar. 


Kronika lwowska. 


+ Powszechne wykłady uniwersytcekie. 
We czwartek, d, 28 bm, profesor aniw. dr. K 
Twardowski : Psychologia uczuć, Zakład fzyczky 
uniw. Długosza 8. Pocz. o godz. 7. 


> lzba stowarzyszeń  rękedzielniczych. 
Lwowska izba rękodzielnicza, która istniała dotych- 
caas bez statutu, zorganizewała się wozsoraj na pod- 
stawie statutu jako izba stowarzyszeń rękodzielni- 
czych. Prezesem wybrany został p. Józef Schirmer, 
wiceprezesem p. Michał Makowica, skarbnikiem p. 
Mikuliński a prezesem sądu polubownogo p. Chacer. 
Pierwszymi członkami honorowymi zamianowako pp. 
Niemczynowskiego i Getritza. 

-— Krociowe oszustwo. Jedno z pism popo- 
ładniowyrh donosi o wyrafinowanem, a xakrojonem 
na duźą skalę oaznstwie, jakiego ofiarą padł dr. Murk, 
zięć członka zboru izraeliskiego p. Rokscha, współ- 
właściciel dóbr ziemskich i przedsiębiorea naftewy. 
Do dr. Munka przyplątał się w czasie masowej 
ucieczki żydów % Rosyi jakiś w średnima wieku żyd, 
który przedstawił mu się jako Schapira i prosił go 
o poparcie materyalne, Dr. Munk umieścił go w 
charakterze służącego w uałokonej przez siebie fy- 
dowskiej szkole ludowej „Chanoch lenar“. Schapira 
wkrótce zdołał zdobyć zupełne zaufanie dr. Munka 
i zdołał go namówić do zrobienia „złotego* intaresu, 
mianowicie objęcia na współkę z Schapirą general- 
nego zastępstwa na całą Muropę „Pierwszej pe- 
tersburskiej fabryki kalosryś z marką „trójkąt“, któ- 
rej generalnym dyrektorem jest waj Schapiry. Muak 
zjechał się w Berlinie z generalnym dyrektorem 1 
prokarzystą fabryki, zawarł a nim kontrakt, złożył 
kaucyę 40.000 rubli : zakupił za 40.000 koron go- 
tówką zapas kaloszy, jaki, jak twierdzili reprezen- 
tanci firmy, pozostał ze zwiniętego zakładu komiso- 
wago w Berlinie, Rzeczywiście otrzymał dr. Mank 
z Berlina dwa wagony kaloszy, Przy wysortowaniu 
we Lwowie zauważył wprawdzie dr. Mank, że jost 
to t. zw. „ausschuss”, Schapira jednak wytłamaczył 
ma, że są to resztki, ale za to następne transporty, 
jakie nadejdą wprost z Petersburga, będą pierwszej 
jakości. Dnia 1 stycznia w myśl Kontraktu miały 
nastąpić dalsze transporty Z Petersburga i właściwe 
objęcie zastępstwa. Dr. Mank urządził duże biuro w 
swej kamienicy przy ul. Kopernika 26, w którem rej 


„prokurzysta”, z którymi zawarł kontrakt w Berii- 
nie, byli oszustami, podstawionymi przez Schapirę, 
a pierwszy transport by? „anschass”, zakupiocy przez 
oszustów. Dr. Munk ponosi szkodę około 800.000 
kər., wliczając w to „ksucyę*, straty na dostawio- 
nych mn kaloszach, a wreszcie czekające go procesy 


wodził Schapira, Wprawdzie Ra pierwszym transper- 
cie stracił okeło 20.000 xor., pociesza? sią jednak 
nadzieją świetuego zarobku przy następnych transpor- 
tach, sprzedając wielkie zapasy z dostawą na luty, 
marzec b. r. Mijały tygodnie a zapowiedziana 
transporty nie asdchodziły. Schapira tłumaczył, źe 
winę tego ponosi zarząd kolejowy, nieregularne kur- 
sowanie pociągów it d. Przed kilku dniami wreszcie 
zniknął Schapira, który w watatnich czasach 1ozbijał 
się po pierwszorzędnych resuturacjach, trwoniąc pio- 
niądze. Zaniepokojony tem, odniósł się dr, Munk 
seam do fabryki i przekonał się, Ż8 padł ofiara wy- 
rafinowanego oszustwa, że „generalat dyrektor“ i 


o odszkodowania sa sprzedane a niedostarczona ka- 
losze. 


-> Z prasy ruskiej. Wydawany przez M. Han- 
kiewioza i S. Wityka lwowski tygodnik „Wola“, 
organ „ukraiń.-socyał-dem.* ma być zamieniony na 
miesięcznik, w którym będą pomieszosane artykuły 
teoretyczne i zasadniczo-polityczne, a naczelnym or- 
ganem socyalistów „ukraińskich* zostanie ozernio- 
wiecka „Zemla i wola“, której redakcya przenosi się 
do Lwowa. 


+ Pożar. Dziś około 4 rano wybnchł przy ul. 
Tatarskiej 1. 3 groźny pożar, który w jednej chwili 
objął skład sisua, owsa i słomy i stajnie końskie 
firmy Wiksla. Zanim przybyła straż, ogień szerzył 
się tak gwałtownie, ża o ratunku nie było mowy. 
Pastwą ognia padło 11 koni, uprząż, kilka wozów, 
powóz, masa siana, słomy, Szkoda ubezpieczona Wy= 
nosi 20.000 koron. Trzy konie urztowano, 


Kronika krajowa. 


Wyzbywanie się ziemi polskiej. Dobra 
Zawadka w powiecie Kałuskim, w ebszarse 4000 
morgów z przepysznym lssem, własność spadkobier- 
ców śp. marszałka Komorniskiego sprzedaną sostała 
wiedeńskiemu żydowi p. Sohlesingerowi. W ostatnich 
czasach w Kałuskiem i Bohatyńskiem przeszło z rąk 
polskich w ręce żydowskie i na cele ruskiej paroelacyi 
więcej niżeli 10.000 morgów siemi. 

Szczęście i rozum chłopski. Władysław 
Podwapiński, rolnik, rodam z Zagórza w pow. sano- 
okim wygrał tymi dniami na los 300.000 franków. 
Spotyka go jego proboszcz ks, Stefan Fas jadącego 
na zwykłych saniach do lasu po drzewo. 

-— Pochwalony Jezus Chrystus. 

— Na wieki — odpowiada proboszcz, 

Zeskakuje 
ks, proboszczem. 

— Jak się macie p. Władysławie? 


ze sani Podwapiński i wita się z 


Dobrze, dzięki Bogo. 

Wygraliście los ? 

Tek, na 300.000 franków. 

Gratuluję wam. Jedziesie sam do lasn. 


— A któż sa mnie pojedzie? Przywiozę drze- 
wo a potem pojadę po wypłatę losu. 

— A cóż zrobicie s temi pieniądzmi. 

— A będę pracowsł dalej ma roli, dokupię 


grantu i będę ziemię uprawiał, 

Co za przywiązanie naszego rolnika do ziemi. 
Co ma to powiedzą ci z inieligencyi, którzy się sis- 
mi lekkomyślnie wyzbywają a chłopa naszego mają 
jeszcze za ciemną masę? Co tu za rosnm przy 
szczęściu, co za przywiąsanie do ziemi tego rolnika | 


Osaczędneść, oczy blurokracya ? 
nam: W pow. rawskina jest miastecako Potylicz, 
niegdyś dobra królewszie, cieszące się przywilejami 
królów polskich, a przedewszystkiem kościół i pros 
bostwo zawdzięcza im swe uposażenie i z tego tytułu 
patronem czyli kolaterem parafii i probostwa jest o. 
k. rząd. Nie jeden pomyśli, że taki patron jest naj- 
lepszy, gdyż w razie budowy lnb restauracyi nie 
ma trudności z tak zwang konkureneyą paraf. Nie- 
stety, nie jeden proboszcz musi powiedsieó, żs tam, 
gdzie rząd jest kolutorem sprawa  konkurencyi idzie 
żółwim krokiem, Jako przykład niech posłaży Po- 
tylicz. Jeszcze w r. 1804 wydało starostwo w Rawie 
orzeczenie, że plebania w Potyliczu jest nie do uży- 
cia. Od tego czasu minęło lat 12, a sprawa można 
powiedzieć ani na krok nie postąpiła naprzód, Przez 
dwanaście lat komitet paraf. urgował w tej sprawie, 
przedstawiał grośny stan plebanii, lecz wszystko na- 
próźno! Byle jaka niedokładność wystarczyła, aby 
sprawę odwlekać latami. Odrsucano kilka razy pla- 
ny, potem kosztorysy a wszelkie w tym względzie 
poprawki były złe, ań wreszcie komitet był zmuszo- 
ny odpowiedzieć, że ani planów ani kosztorysów 
przedkładać więcej nie będzie. Nareszcie po 9 latach 
ustawicznych urgensów namiestnictwo sporządziło w 
swoim departamencie technioznym plany dobre i 
kosztorysy dokładne i rzecz dziwna, że dwa lata 
mija a akta gdzieś zalegają. 

Tymozasem zniszczenie ciągle postępowało na- 
przód i w nocy z dnia 20 na 21 bm, dach na ple- 
banii rumął, a tylko dwa stercząca kominy  przypo- 
minają przechodniom, że to było probostwo „regiao 
eollationis«... Że obeszło się bez efiar to nie zasługa 
rzadu ale opatrzności Boskiej. Ten sam los może 
apotkać kościół w Potylicza, Przed kilku laty orzekli 
rządowi inżynierowie, śe kościołowi grosi niebespie- 
czeństwo zawalenia, gdyż jest silnie zarysowany. 
Kilka lat minęło a sprawa nawet nie rozpoczęta! 
Csy może władze czekają aż i kościół runie i za 
jednym już zachodem wybuduje się plebanię i ko- 
ściół? Nie wiem czemu to przypisać, czy wielkiej 
oszozędności, ozy biurokrakcyi? Może wypadek z 
piebanią w Potylicza będzie przestrogą, że s wa: 
lącym się budynkiem nie sposób zwlekać, 


Jak się przedstawia „nędza“ ukraińska? 
Prasa ruska narzeka często, że „hegemoni* polscy 
„prześladują* różne instytnoye ruskie, między inne- 
mi też przemysłowe i handlowe. Że to wszystko jest 
fałszem, świadczy o tem np. rozwój świetny „na- 
rodnych torhowli*. I tak dzienniki rnskie donoszą, 
że to przedsiębiorstwo handlowe nabyło niedawno na 
właauość kamienicę w  ŚSniatynie, Skutkiem tego 
kupna licxba kamienic „nar. torh.* wzrosła do 6; 
mianowicie instybuoya ta ma domy własna: we Lwo- 
wis, Tarnopolu, Sanoku, Samborze i Suiatynie, 


Piszą 


Kronika powszechna, 


$ Byli posłowie pod śledztwem. Donosi- 
liśmy jaś, że b. posłowi do isby posłów Klofaczowi 
wytoczono śledztwo o obrazę majestatu. Obecnie dos 
n08%4, ke podobna śledztwa toczą się takto przeciw 
b. posłem Fresslowi, Haniohowi i Chocowi. Głośny 
hr. Sternberg zaś, jak donesiliśmy, uciekł? przed 
takiem śledzuwem do Szwajcaryi. 


$ Dsieło Kuropąatkina. Główny zarząd sztabu 
generalnego komunikuje, że praca Kuropatkina p. t. 
„Sprawozdanie“ składa się z 4 części: część I 
„Laojanë, II „Bitwa na rzece Szacho«, III „Makden* 
i IV „Ogólne obrachunki wojny*. Tom ostatni za- 
wiera wyciągi z dokumenżów poułaych, wydanych 
sad wojną, poglądy na przyczyny niepowodzeń i 
' środki ku polepszeniu armii. Wydania te wydrako- 
wane zostały kosztem skarbu. Pierwsze trzy tomy 
należą do kategoryi dzieł wojenno-historycznych, Pra- 
ea ta nie może być nazywaaa ściśle dokamentalną. 


nn 


m m 


Dsiało oddane zostało do komisyi wojenno-bistory- ; 
osnej, jsko msterrał dn ułożenia historyi minionej 
wojny i podlega jeszoze rozpatrzeniu przez spacgalną 
wyśszą neradę przy radzie wojennej. Informacje 
pisma „Times“, że dzieła Kuropatkina skonfiskowane 
zostały przes rząd, są mylne, ponieważ wydane 
kosztem skarbu, nie mogły być uwańane sa własność 
prywatną. Tom 4 wydrukowany został w ogranicso- 
nej liosbie egsemplorzy wyłącznie do użytku przeds 
stawieieli wyższych  włads wojskowych i oy- 
wilnych. 

$ O .areybiskupie* włosko-amerykańskim, p. 
Tillatte, donosi nam nasz kseeszandani paryski biii- 
rae, iniererujące szosogóły. Do sainaugurowania w 
Paryżu pierwszego, odasosepieńosogo kościoła „kato- 
licko-apostolskiego* we Framoyi użył p. Villatte pra- 
wdsiwie amerykańskiej reklamy, płacąc wielkie sumy 
za swe komunikaty w gazetach masońsko -atistycz- 
mych, Były mons. Villatte został w r. 1900 wras s 
„biskupem* Pawłem Mirsglia ekskomunikowanym 
przes Leona XII. Dalsze jego życie zwaamtarnicze | 
Jest wam znome; w ostatujch latarb bawi? w Chica- 
go. Za rządów Combesa starał się Villette o poswo- 
lenie na otwarcie kościoła „uiezaleśnego* w Paryżu. 
Spotkał się wtedy s odmową, ponieważ koukordst 
nie był wówosas jesscsó formalnie zerwany. 

W obecnych krytycznych we Francji Czasach 
przybył znów do Peryżs p. Villntte w towarzystwie 
tkskomunikowanego księdza Ronassina i uozyaiwszy 
sadość wymagonym przez newą ustawę formalno- 
ściem, wynajął sabrany przed rokiem oo, Barnabi- 
tom klasztor i kościół św. Apostołów. 

Koaweot snajduje się w pobliża aryatokraty- 
esnogo parka de Moncsau, w dzielnicy modnej i ele- 
gaockiej. P, Villatte praez dłuższy czas anousował 
w gazeiach, śe Otwiera miezmieżny kościół „epostol- 
ski* Reklamy jezo wywołały oburzenia nawet w 
kołach indyfereniów religijnych. Na ragach ulie po- | 
jawiły się afete, wsywającz Paryżan, sby Bie brali 
udziału w „komedyach* p. Tillatta, który misa? sią 
5 powołaniem, gdyż dla niego byłoby aajcdpowie- 
dnięjszem „kandlowenie wieęprzewiną as tergowioy 
abicagoskiej*. i 

Ko. kardynał Richard wydał okólaik, w któ: 
rym przestrsegł katolików, iż „arcybiskop* Willatta 
jost kuiędsem wyclętym. Jak wiecie, szysmmatycka | 
tusze „pontyfkniua" p. Villette w kościele eo. bar- | 
aobiiów miało przebieg skoudaliczay. Kościół wypeł- 
nilo mnóstwe ciekawych; nikć nie zamierzał się tam 
modlić, Przedztawienie spóźniło się o 20 minut; pa- 
blicsaość nie akrywała sniecierpliwionia, W reszcie 
pochód ruszył. P. Villatte wystąpił w kapie Czerwo- | 
nej, w infole i z pumiorsłorm. Towarsyssyli mo ja- 
eyé dwaj klerycy", ksiądz brodaty i „mons.“ 
Ronsin, 

Z raso nabcieństwo odbywało się w spokoju. 
Ale gdy p. Roassia wssed) na kosalkloś. Sr 
soni dargyli go oklaskami, a katolicy podbieśli okrry- 
ki protestu. Gdy Roussia począł wychwalać „aroy= ; 
biakopa”, kościół schizmatyski przemienił się w 
piekło, 


RE Mi. Villatte'a konsakrowali 2 biskapi 
mówi ouszia — i pairywreba ant i a 
Se iE Pim. y gocheński, na 
— Ale „arcybiskup“ jast wyklet jest oszn- 
stem! wyrsnócie go sza drawi | E pka dan Ure sage 
Wrsawa nie ustawała; „kasnodsiejs“ sssedł z 
kazalnicy i zatelefonował po policję. Tymezszerm 
arcybiskup kończył „sumę“ wśród piekielnego imta- 
Ba. Wołano: „wracaj do Indyj, jedź sobie do Ame- 
ryki, ty opadły kasice!" Gdy awapiory dossły do 
puaku kolminscyjnego, wkroczyli do „kościoła* po- 
licyanci | rospędzili „wiernych“, W osasie tego wi- 
dowiska fotografo wie- amatorzy robili liczne zdjęcia. 
Tak wypadła w katolickim Paryża insuguracys 
ppiorwazogo, katolickiego, apostolskiego, franousklego 
Zw narodowego". Cembos nie posieda się se 
LJ . 


Z całego swiata. 


Wiedeń. Zmarł ta dziś artysta madw 
teatru Józef Levinsky. TT 

Bermo (szwajcarskie), Proces przeciw sto- 
dontes rosyjskiej Tatiannie Leontiewowównej, która 
w hotelu „Jungirau* w Interlaken zabiła kapitaliste 
e (AR iź rae życia b. ministra ro- 

lego Darnowa, o zie ai i i 
z i kaeT że wie przed przysięgłymi 


ri Paryż. Wczoraj otwarto testament bankiera 
Osirisa. Spadek, wyneszący 30 milionów, przypada 
instytutowi Pasteora. Spadek obejmuje drogacenne 
klejnoty i kosztowności. Miastu zapisał zmarły wszyst- 
kie zbiory sztuki. 


| atam powietrzz. Sprawozdanie sontraino) «w - 
©yi metsorologicznej we Wiedniu i auctrysckiot kolei 


Państwowych. Dniu 26 lutego !%07. roka o gods. ( 
Kino. Czerniewce — 70  Tarnopcl —'-—. Lwów —0'8, 
Stole — — Przemyśl ——, Jarosław —34 Tarnow 
——. Nowy Zagórz —'— Kraków —28 Prage —394, 


Wiedeń —1'8 Semmerin, H 5 
a g —5'8 Radspes.t —52 [ssh 
—25 Riva 4-1'4 Tryest 426 pae jj 


z POZNANIA 


- — Z gimnazynm rogosióskiego wydalono 9 
olaków sa to, że rodzeństwo ich nie odpowiada 
Ra pauca religii. 
— Przeseło 130 procesów s powoda strajku 
mkelnego toczyło się d. 31 i 22 bm. przed viaii 
Brną inowrocławską, jako instaneyą  apelacyjną 
powiatów inowrocławskiego i strzelniekiege. Uwal- 
Liający wyrok „apadł tylko w 5 wypadkach, Resztę 
pelacyj odrzucone. Apelanci wnoszą rawizyę do sẹ- 
da rzeszy, 
| — Sąd w Gniośnie skazał ks. Tadonsra Tracid- 
akiego, profesora seminaryum duchowneg» w Gnieź- 
Rie, oskarsonego z powoda mowy na wiecd, w któ- 
Ed „proku:etorys dopatrzyła się nawoływania do 
ajka szkojaegi, ua 150 marek grzywny lnb 16 
1 arerzia, 
Z vw 
= 
bolniozych 
e rebotni 


2. 5 ZAW Z. 


REM 


brojne storciu zwalesających się partyj ro- 
w Łodzi trwają dalej. Wosoraj zgiuął je- 
k, s trzech odnioeło ciężkie rany. 

11059 w 
Osób zi 
mad [4 


key z niedzieli ps poniedziałek około 30 
5 geacyi miejscowej zu urządzenie zgro” 
a areant pa dwy borczego bez pozwolenia polieyi. 
3000 ra, amych małożono grsywny od 100 ào 


boje w z erszówaki sąd wojenny skazał za roz- 
bande robas pil siedleckiej, przedsięwzięte przez 


hA 9 bandytów ma Śmierć przez po- 
go ns bezterminowe ciężkie roboty. 


=" 
dów na kilkagiS a onepdajęzej doby dokonano napa- 
Qsęstochową Š cie pociągów towarowych, między 
Badnikami, zy, Jszkowew, między Ozęstochową £ 
między Babami Przystani przy fabryce Handkego, 
towarowej Wa ka Plotrkowem i w obrębie etacy) 
salwe do ludzi m ilr Na stacyi warszawskiej danu 
2 mich ciężko raai Jącyoh pociąg węglowy, jednego 
ciągU zaika po kilka, inni zbiegli. Z każdego po- 
węgla. adziesiąt a nawet kilkaset padów 


| de wsayatkie miejsea w sali Filnarmonii w lot roz- 


116 fortepiacuch, urządza się drugi koncert taki sam 


| „Napój mił: sny* 


W Pietrkowie z rozkazu gnberustora awię: | 


2 ZEIJOW A. 

—  Gen.-gubernatar kijowski zamknął dru zarsię 
Katerberga w Żytomierza sa wydrukowanie odezw i 
list wyborczych kandydatów postawionych przez 
miejscową polską partyę postępową do Dumy. 


Ruca artysivezno-itorackl. 


e Ž opory. Na wosorajssam, drogiem przódsta- 
wioniu „Zygfryda* tostr był również wysprzedanym. 
Wśród słachaczy objawiał się ten sam entuzyasm i 
sachwyt dla dzieła i wykonawców; mamy najlepszy 
dowód, iż nasza publicaność potrafi ocenić i kochać 
prawdsiwą masykę, jeśli ją wykonują odpowiednio 
do dsisiejscych wymagań. Saczerymi oklaskami Wy- 
rałono uznanie wszystkim wykonawcom, a więc pp: 
Bendrowskiemu, Ludwigowi, Malawakiemu, Okoń - 
skiemu, Jelińskiemu i p. łembarzewskiej, Hendri- 
chównie i Markównie, albowiem wssyscy przyosyniii 
s'a do niebywałego u nas powodzenia; po każłym 
akcie wpwołyęwaoo ich bcsue razy wras a kspeł.m- 
strzem p. Ribera a ponadto p. Bandrowskiemoe urzę- 
dzomo aerdeczną owacyę kwiatową i wryczono mg 
dwa wspaniałe wieńce, Słowo osobnego i pełnego 
gsnania należy się naszej orkiestrze, która pod wzo 
rowem kięrowaictwem p. Ribery grała wprost kon- 
ogrtowo. Wszyscy całonkowie orkiestry, świadomi 
swego wyższego celo artystycznego, cały swój sapal 
i wiedzę muzyczną poświęcili wielkiemu swuma sa 
dania, a tworząc jeden wielogłowy organizm instru- 
mantalny, przowyśszyli siebie samych. Na wysń0ze- 
gólmionie saałużył waltocnista p. Simon za wirtao- 
gowskie wykonanie ustępu solowego w drugim skoie. 

Grå. 


* Jan Śliwiński, zoany piauista, grać będzie 
w Filharmoaii lwowskiej d, 6 morcu b. r. i próis 


| utworów Chopins, odegra „Faschingsschwank“ S=bu= 
| maana i Liszta walc „Mefisto“, 


* Wielki koncert na dochód budowy kościoła 
év. Miżbicty s piorwstorzęlzym programem i grą na 
scesaastu fortopianach obudził takie zmiuteresowasie, 


kupiono. Aby publiczności dać możuość asłyszsnia 
fenomemu musycznego, jakim jest gra artystyczna NA 


na cele T. S. L. d. 2 maurco. Pabliezność zakapaje 
bilety już na ten koncert w składzie fortepianów 
prof, Neu!iausers, Batoregu 11. 


+ Wielki koncert połączonych mazyk wajsko- 
wroh odbędzie się w sali lwowskiego Sokoła w nie- 
dzielę 3 mares o 6 wieczór na dochód peusyjaego 
fondusza kspelmistrzów wojskowych , 

Geporinar iwowakioge LomiLrN uiojsakiog ©. 

We środę „Nors“ Ibsena. 

We ozwartak występ włoskiej opery dziecięcej 
„Cyrulik sewilski". 

W piątek występ włoskiej opery dziecięcej — 

w zobotą popoł. występ włoskiej opery dziecię- 
eoj — „Szewc i czarownica”. — Wieczor. „Zygfryd* 
B. Wagnera, występ Al Bandrowskiego. i 

% niedzielę popol. występ włoskiej opery dzie” 
„Lunstyczka”. iesśor, „Moralność pani 
G. Zapolskiej. 
poniedziałek występ włoskiej opary 
cej „Pipelet”. 

Meoportuar teażru krakowskiego 

We czwartek „Król Kandaules". 

W piątek „Kandida“ Shawa 

W sobotę „Czajka* Ozeczowa.. 

W Niedzielę popoładniu Przybylskiego „Księ 
życ i słońce, „Antkowe woasale' i „Pożegnanie", wie- 
azér „Moralność pani Dulskiej" Zapolskiej 

W poniedziałek „W esele'. 


Rzeźby p Luny Drexierówny. 


Prócz ciekewyoh studyów pejzażowych Zafira 
Ćwiklióskiego i przepięknej kompozycyi „Salome“ 
dłota Lewandowskiego, uderza na obecnej wystawie 
ubiór rseśb p. Luay Drexlęrówny. 

P. Drexlerówna nie po rus pierwszy ukazuje swe 
prace w salonach lwowskiego Towarzystwa sztuk 
pięknych. W roku zeszłym wystawiła szęreg prao 
malerskich i rześb, które awróciły wówczow uwagę 
tak zrytyki, jak i publiczności na talent młody i ro- 
knjący piękne nadzieja na przysułość, mie można 
było jeduak przewidzieć, jskie drogi obierze młodą 
artystka, jakie tematy wyróżni w dalszej twórozości. 
W pracach wysiawionyob ma poprzedniej wystawie 
zaobeerwować można było debre pedchwycenie wy- 
rasa oddanych postaci, zrozumienie ich badowy 
i ruchu, 

Obecnie wystąpiła p. Drexierówna s kilkuna- 
stoma rześbami (w tem parą przeszłorocznych). Prócz 
siudyów portretowych, widzimy parę rzeżb opracowa 
nych na tematach wsiętych z życia. Do piękniejszych 
prac artystki uależy „Marusia“, rześba przedstawia- 
jąca młodą drlewozynę wiejską, zajętą obierania 
ziemnisków. Rzecz (raktowsna bardzo ciepło, do- 
brza znobserwowana. Jako rezultot tnanych nam £ 
przestłorocznej wystawy  studyów malarskich p. 
Drexlerówny, mamy w „Marnsić i para innych 
rreśbach doskonałą polichromię, która dopomaga 
artystoe do wydobycia miękich, delikatnych efektów 
w plastyce. - 

Piękrem jest „studyum damy, assdzonej w fo- 
tolu, w dażym, fontazyjaym kapeluszu i elegsuckiej 
dekoltowane) sukni, dalej portret p. Modrakowskiej, 
doskonały w wyrazie i ładnie zbudowany. „ Troska* 
o miłej, charakterystycznej twarzy. We wszystkich 
pracsch tych zauważyć można wykwintuą formy, 
troskliwe studynm ciała ladskiego, przebijające się 
w zrozamienia budowy głowy człowieczej, w wier- 
nych proporcysoh figur odtworaonych oras sręczne 
opanowanie rastorysło. 

Zalety te posiada w zupełności „Młody czło- 
wick, opracowany W patynowanej glinie, przepystoy 
w budowie i swobodny w ruchu, następnie rześby 
wykonane bez polichromii: „Panna Ola“ i „Zamy- 
ślona*, obia prace, mówiące o niezaniedbywania 
przez artystkę aktu ludzkiego. Trzy projekty do gro- 
bowców znamionują zdolność komposyi i znaczną 
pomysłowość, szczególnie drugi, odennczający się 
zgraboem upozorowaniem postaci kobiecej w Votycyi 
klęczącej. 

Obecna wystawa 


palara yi 


dziecię: 


dała p. Drexlerówvi" możność i 


i okaryę do przedstawienia znacznych postępów, zrobio- 


nyob w bardzo krótkim czasie. Dzielna cranowauia 
techniki łatwość i iuteligencya w traktowaniu rzośby 
oraz oryginalność i dobry suak w pomysłach, są 
obiecającą znpowiednią, iż sympatyczny talent artyst= 
ki nie wstrzyma się w drodze rozwoju, owsz:m po- 
stępować będzie dalej w samodzielnej py twórczej, 


sæ a An — mami 


| Ustawa o podwyższeniu kongrui. 


| otrzymała, jak dziś z Wiednia telegrafują, 
jsankcyę cesarską. Ustawa ta o- 
| piewa. 


$. 1. Ustanowiony w szemacie I. ustawy z 
| 19 września 1898 nr. 176 dz. np. o dolacyi ka- 
| tolickich duszpasterzy miaimaloy dochód dla 
| świeckich i zakonnych księży, dla tych ostatnich 

o ile oni wedle ustawy z 19 września 1898 nr. 
176 dz. u. p. kongruę, względnie uzupełnienie 
| koogray otrzymują, zostaje po każdych pięciu 
| przed lub od czasu wejścia w życie niniejszej u- 
stawy, na duszpasterstwie lub w innej publicznej 
, kościelnej służbie spęd:omych latach, aż do 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 28 luvego 1907 Nr. 


włącznie czterdziestego roku służby, O 100 koron 
podwyższony. 
rrzypadsjące na podstawie powyższego po- 
stanowienia podwyższenie minimalnego odu 
należne jest także po przenies*niu w stan spo- 
czynku jako podwyższenie ustanowionych w sze- 
z 19 września 1808 nr. 176 po- 


masie Il, ustawy 
borów emerytalnych. 

Podwyższenie to, o ils nie jest pokryte 
przez dochody, związane stale z wykonywaniem 
urzędu duchownego, pokrywane będzie z fundu- 
szu religijnego, względnie z państwowej do- 
tacyi. 

§. 2. Prawo do tego podwyższenia ma być 
przea duszpasterza przez wniesienie zeznania lub 
w razie złożenia już jego przez zwykłe doniesie- 
nie za pośrednictwem Ordynarystu zgłoszone i 
rozpoczyna się z pierwszym dniem następnego 
miesiąca, mi ajnego dla ozmnczenia Czasu 
służby. i : 

§ 8. Podwyższenie to zostaje na ZaWSZB 
lub na pewiea oznaczony czas zawieszone, jeżsli 
tak w zwykłem postępowaniu ($. 27 ustawy 4 7 
maja 1874 nr. 50 dz. u. p.) zostauie postano- 
wionsm. 

Zwolnienie od skutków takiego Orzeczenia 
jest dopusyezalnem po zasięgnięcia opinii biskupa 
dyecezyalnego. 

$. 4. W razie szczególnych ułomności fi- 
zycznych przeniesionego W Stan spoczynku duss- 
pasteraa, albo gdy zachodzą inne uwzględnienia 
godne okoliczności, może minister oświaty wy- 
jątkowo przyzwolić wyższe aniżeli wedle szematu 


Ji. ustawy z 19 września 1898 nr. 176 
dz. u. p. przypadające pobory emerytalne. 
jednakże tylko do maksymalnej wysokości 
2000 kor. 


$. 5 Ustanowione w tej ustawie podwyż - 


szenie minimalnego dochodu i poborów emery- 
talnych przypada od 1 stycznia 1907 w jednej 
trzeciej, od 1 stycznia 1908 w dwóch trzecich 
a od 1 stycznia 1909 w całości do wypłaty. 

$. 6. Wykonanie tej ustawy porucza się 
ministrowi wYznań i ministrowi skarbu. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 27 lutego 1907. 


Prognoza pogody. 

Wiedeń. Progaoza centralnego zakładu mete - 
urologicznego w Wiednia na dzień 28 intego: 

W  Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Zmieunie, mierne wiatry, temperstura melo zmie- 
niona, powoli lepiej. 

W Galicyi zachodniej: Pochmorno, wiele słoń- 
oa, temperatura małe smieniona, smieanie, powoli 
lepiej. 


Wiedeń. Minister Dzieduszycki przybył tu 
wczoraj wieczorem ze Lwowa. 


Państw. Rada relnicza. 


Wiedeń. Pod przewodnictwem ministra rol- 
nictwa Auersperga względnie szefa sekcyi Zale 
skiego odbyło się zebranie państwowej rady rol- 
niczej. Członek rady Ecker domagał się podjęcia 
starań w celu obniżenia cen mięsa Oraz innych 
artykułów spożywczych. Starania te nie przynio - 
są szkody rolnictwu. 

Należałoby utworzyć rzeście nadgraniczne, 
któreby umożliwiły otwarcie granic dla dowozu 
bydła, bez niebezpieczeństwa zawleczenia za- 
razy. 

a Br. Brunicki żądał, aby gospodarstwa 
rolnemu umożliwiono tańszą produkcyę, 8 wten- 
czas będzie ono mogło taniej sprzedawać. Jeżeli 
w handlu żelazem panują tak lichwiarskie sto- 
sunki, że skartelowani akcyOnaryusze pobierają 
30 do 3b proc. dywidendy, jeżeli węgiel jest ol- 
brzymio drogi, jeżeli rolnictwo wogóle za wszyst- 
kie swoje środki pomocnicze tak drogo płacić 
musi, to nie może tanio produkować. 

P, Garapich referował o projekcie u- 
stawy, dotyczącej zakładów ubezpieczenia . 


Opór bierny Ra kolei. 

Tryest. Zarówno służba kolei południowej, 
jak i kolei państwowej rozpoczęła opór bierny, 
na razie tylko pray pociągach towarowych. Słu- 
żba stawia rozmaite żądania, ale głównym po- 
wodem oporu biernego jest wydalenie trzech 
urzędników, którzy stali na czele organizacji 
kolejowej. 

Tryest. Na tutejszej stacyi kolei państwo- 
wych w porcie trwa dalej bierny opór, w któ- 
rym bierze udział około 400 osób ze służby ko- 
lejowej. W rucha osobowym nie nastała przerwa. 
Pociągi towarowe nadchodzą ze znacznemi Opó- 
źnieniami. 

Na kolei Poładniowej liczba osób z perso- 
nalu kolejowego, trwających w bieroym oporze, 
wynosi około 600. 

Na zarządzenie dyrekcyi kolei Poładniowej 
ruch towarowy do Tryestu wstrzymany. 

Tryest. Bierny Opór słuźby kolei państwo- 
wych trwa dalej. W wolnym porcie Trysstu ruch 
towarowy na kolei państwowej jest ograniczony 
i tylko wedłag możności przyjmowane są towary 
do ekspedyowania. Na stacyi St André dotąd 
bierny opór nie daje się jeszcze odczuwać. Po- 
ciągi osobowe jeżdżą normalnie. Takie pociągi 
towarowe nie doznają większych spóźnień. 

Na kolei Południowe) bierny opór trwa 
również nadal. Z powodu nagromadzenia towa- 
rów w tutejszych składach kolejowych musiano 
po części wstrzymać przewót. 


Antypolskie ustawy. 


Wiedeń. „Neues Wr. Journal“ przynosi w 
dzisiejszym porannym numerze oskarżenie, skie- 
rowane przeciwko ambasadorowi rzeszy nio- 
mieckiej w Wiedniu hr. Wedłowi twierdząc. że 
br. Wedel posyła stale z Wiednia raporty anty- 
polskie, zachęcające rząd niemiecki do wytrwania 
w polityce ucisku Polaków. 

Berlin. Wszystkie dzienniki tutejsze dono- 
szą, że istotnie fundusz komisyi kolonizacyjnej 
będzie podniesiony prawdopodobnie o 100 milio- 
nów marek. Prócz tego będzie wniesiony projekt 

lustawy wywłaszczania własności 
polskiej. Szczegóły projektu nie są jeszcze 


sę, Z ziem solskich. 


Warszawa. Na rozpoczynające się w Peters- 
burgu narady ministeryalne w sprawie prawo- 
dawstwa robotniczego wyjechali z Królestwa na- 
stępujący delegaci: Mieczysław Grabiński, Hiero- 
nim Kondratowicz, Karol Kozłowski, Maksymilian 


Luxemburg, Władysław Mazuro Edward Na- 
tanson, Tadeusz Popowski, Feliks Schille, Wład. 
Wėcieklica i Wład. Żurowski. 

Chelmsśczyzua. 


Wyznaczenie sprawy wyłączenia Chea- 
Suya z Królestwa Polskiego Ba listopad war- 


49. 3 


(szawskie sfery urzędnicza tłómaczą tem, że w tym 
| terminie ma być rozpatrywana w Dumie pań: 
stwowej "ANE samorządu sièmskiego w Kró- 
| kiom, a sprawa chełmska ściśle swig 
| zana jest x kwestyą samorządu. Obiegają również 
| wieści, że do tego terminu w gaberniach lubel- 


Z rynków towarowych. 
Bank relalczy we Lwewie. 


Lwów dnia 27 lutego. 
Dsiś notujem za 60 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowe: > 

Pszenica gotowa od 8'10 do 880, pazenicz na tar- 
mina 780 do 8—. towa 610 do 630, żyto za 
termina 600do 610. Owies obroczny gotowy 806 de 
840. Owiec obroozny na termins 7.8) do 80? Jęczmień 
browarniany 780 do 
©. Lmianka 000 do OCE. 


jajca HEY Grona Paarma, 06D 39 1 oT Bok oO do S10 
16 do 9.50. Wyk» 86' 13 0%, Bobik © F 

Zapowiedź ; A Hrecska 00.00 àe 000). Kukurudza nowa zè 56 lo 
Warszawa. „Gazeta Polska“ dowiaduje się, | 000 do 0-00, kakarudaa stara 000 So 0-00. Chmiel mo 

wy sa 56 kilo 00-00 do 00:00, ohmigj stary 0009) do 


że jeszcze w tych dniach, przed otwarciem Dumy 
ma być ogłoszona amnestya skazanych ini 
stracyjnie przestępców politycznych. 


Z Rosyi. 
Zamash ma W. ks. Nikołaja. 

Petersburg. (T. B. K.) „Nowoje Wremia* 
denosi: Wczoraj wieczór taż przed godziną 8 
starszy konduktor dworskich pociągów, przecho - 
| dząc drogą, prowadzącą do carskiego pawilon, 
spotkał nieznanego mężczyznę, który położył na 
szynach paczkę z bombą. Poczęło go ścigać, lecz 
powiodło mu się zbiedz w stojących opodal w 
pogotowiu sankach. O godz. 8 oesakiwaao pray- 


do 75:—, koniczych 
koniczyna gzwadzka 60— do 


itas Tarnopol Za 100 litr. nowy od 
s paritas opol Za 2, = 
ekskontyn- 


Wiedeń, 27 lutego. Spirytus. Za toważ 
skontynugentowany z dostawą ew p pen za 100 
a płacono kor. 4300 do 4260. Tendency»: Bpo* 

ojna. 

Cukier; Banada prima z dostawą Mat ok- 
miastową a Wiednie w całych wsg. K. 55 — do 6325. 
Tendencys : spokojna. 

Nafta galicyjske Bzendard White w oalysk 
z Wiednia K. $675 do K. 8795. W boozksok 
tarme do —'— Nafta palicyjska z Wiednia beczkami 


K 
E. 8885 do K. 41:30. Tendencya: spokojna 


i "kolaż RE Buda dnia $7 lutego. Kurs w koro- 
bycia W. ks. Mikołaja Mikołajewicna, szefe okrę- | naoh i po to kig 3 Sowia poseaicą na kwiecieć 
gu wojskowego Carskiego Siola. Bomba zawie- | 751—762, na maj 0——t—. na październik 783— 


799, żyto na kwiecień 683—854. n» pażdziernik 681 
—680, owiss na kwiecień 7'46—747, na październi: 
6856—6'67, kukurndsa na mej 521—522, na lipieo 687 
cm mak na sierpień 13 50—18.50. 


rała 3 i pół fantów dynamitu, była wielkiej siły 
wybuchowej. 
Rowolacye è Stūssiu. 


Londys. „Standard“ ogiaeza dziś wyciąg 
z tajnych sprawozdań, kore kcm rdant Portu 
Artara, generał Smiroow, przeszła: carowi pod- 
czan oblężenia portu przez Japończyków, w cza- 
sie od lulego do grudnia 1904. Dokumenty te, 
które doprowadziły do rozpoczęcia £'edztwa prze- 
ciw generałom Stósslowi i Fockowi, oraz pałko - 
wnikowi Reissowi, zawierają bardzo obrazowe 
sprawozdania o przebiegu oblężenia. Smirnow 
czyni ciężkie zarzuty Stóssiowi, obwinia go mia 
nowicie O tchórzostwo, niedołęstwo. gospodarkę 
protekcyjoą i brak decyšyi, wogóle o wady, 
które doprowadziły do poddania twierdzy, zania 
jeszcze wyczerpane były zapasy, potrzebne do 
obrony. 


Pogoda: łagrdnio. 


Z rynków pieniężnych. 
) Wiedeń do. 37 lutego. (Telegra „Quzey 

Narodowej*). Zamkuięcie gieldy o godz. =! 
po poładnia. Akcye nustrysokiego zakładu krodyro- 
wego 68200, węgierskiego zakładu kredytowego 525. ) 
lobanku 31675, [nionbanku 58850, Bauka dle 
ów koronnych 454.50), Bankvereinu 500 50. Boden- 
oreditu 1080—, galicyjskiego Backu hipotecznego 
58800, kolei państwowych 85425. kolei poładniowąj 
15876 tramwaju A. — —, B. ——, kolei Blbethal 
457-50, kolei nocnej 580). kolei czerniowieskiej 
57800, alpiny 631/00, Rima Muranys 538/50, praskiego 
towarzystwa żelaznego 2646—. feuryxi proni 58450 
tureckie tytoniowe i24: 0 galicyjskiego karpac<iego 
Towarzystwa naftowego 720 —, oblig. węg. ia temni=. 
98:05, renta majowa %10, austryRoka renta koronow* 
9610, węgierska renia koronowa 31'35, Diet. listy 
Towarzystwa kredytowazo ziemskiego 4140, 4-pro- 
oentowe listy banku hiputosznego 97:40, 4% i pół pro- 
osntowe listy banka hio»-soxn 19045, 5-proz0ncowa 
listy banko hipotecznego 111'00, 4-procentowe Banko 
kraj. 98—, 4 i pól proc, Bauku kraj. 101 75, 56-procont. 
komunsine obli Banku kraj. 9340, t- procentowe 
galicyjskie obligaoys prop. 994V, 4-procentowe galio., 
pożyczki krajowe z r. 1803 9765, 4-procentowa po- 
pęczka miasta Lwowa 9565, losy turockie 17325 mar- 
11757, rable 35850, 5 proc. renta rosyjska z 1906 

r. 8480.] 


Spadek kursu renty 
Petersburg. Renta rosyjske notowaną była 
wczoraj 721, więc niżej, niżeli kiedykolwiek. 


Walka antikościelna we Francyi. 

Paryż. „La Croix“ zamieszcza następujące 
oznajmienie : „Arcybiskapia kancelarya aie otrzy- 
mała żadnego zawiadomienia od prefektury dep. 
Sekwany i żadnego już mie oczekuje. Zerwanie 
rokowań jest więc faktem dokonanym Rząd 
zresztą dodaje do swego postępowania jeszcze 


jeden niestychany | fak i ogłaaza pisme z pośród | | O 
a 0 w > 
EEE E NADESŁANE 


Wieczorne wydanie „Messidor“ donosi, że 
szereg pism, skonfiskowanych u megr. Montagni- 
niego, doręozono obrońcom 8 proboszczów, obwi- 
nionych o podburzanie do gwałtów ; między in- 
nemi listy kardynała-sekretarza stanu ks. Merry 
del Vul do Montagniniego i odpowiedzi jego. 
„Messidor* podaje z nich wyjątki, list 
kardynała księdze Merry 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


Jako korzystną lokacyę kapitału 


polecamy 


4, Listy zast. Towarz. kredyt. ziemsk 
4a i 4% Listy zast. Banku krajowego 


niego z powinszowaniem z powodu rozpoczętej 4'/, i 40, Listy zast, Banku hipotecznego 
podczas inwentarysacyi kościołów agitacqi, która Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
wake. (pesa sj ien (eg w Dom bankowy i kantor wymiany 


pochwala projekt prezesa Związku wyborczego 
„Action libórale* Jakóba Piou, aby we wszyst- 
kich okręgach stawiać kandydatów, którzy muszą 
jednakże być republikanami, gdyż od konserwa- 
tystów i monarchistów Bic więcej nie mośca 
uzyskać, jak chyba wsparcia pieniężoe. Z innych 
pism wynika, że kardynał ks. Merry del Val | perar 
oświadczył się przeciw mianowaniu msgr. mette | 5 
koadyutorem arcybiskupz ks. Richarda, a rektora 
magr. Pechanera areybiskupom a lo z powodu 
zbyt liberalnych ich zapatrywań. 

Paryż. Sędzia śledczy, Ducasse, postawił 
wniosek wstrzymania śledztwa przeciw probosz- 
czom kościoła św. Piotra i św. Rocha. Nato- | [ lo by Ai 
miast proboszcz kościoła św. Augustyna, Jouin, "AP UA : 
postswiony będzie przed sąd policyjny na mocy 
ustawy O rozdziale Kościoła od państwa, z po- 
wodu ogłoszonej w dsiennike kościelnym odezwy, 
w której była mowa o zbrojnej żałobie. Rospra- 
wa odbędsie się prawdopodobnie w połowie 
marca. W sprawie Montagniniego, który bezwąt- 
pienia nie zjawi się przed sądem, toewyć się bę- 
dzie rozprawa oddzielnie od sprawy proboszcza 
Jouina, lecz również przed sądem policyjnym. 

Paryż. (Ag. Hav.) Jak słychać, ma mini- 
ster wyznań, Briand, postawić na najbliżówej 
radzie ministrów wniosek, aby z dochodów z 
fabryk kościelnych, przydzielonych dobrocsynnym 
zakladom utworzono centralną kasę, z której by 
wypłacano gminom zaliczki na utrsymanie bu- 
dynków, przeznaczonych na służbę bożą. W ra- 
dykalnych kołach wątpią, aby większość gabinetu 
przychyliła się do tego wniosku. 


Pośrednictwo króla Edwarda VII. 
Rzym. Dziennik „Stampa* donosi O próbie 


SOK ALiLILIEN 


„Zlecenia z prowincyi bez doliczenia pre- 


wizyń. 
„Bopałnzeu mama jedną iwar i 


choc jaektepoz: joxeze młody, 
A by Run 2 mlekiem mam Na 
Dlaczego 4. te sehet M 

fke wwyzdowy 


Prawdziwa 
ko w oryginalnych 
p akietacł 9 
z nazwiskiem 
Kathrelner. 
DaT E 


Nikt mie powinien pić 
mocno rozdraźniającej kawy 
ziarnowej bez domieszki! 

Kathreinera 
Kneippowska 
kawa słodowa 
okazala się jedynie najlepszą 
domieszką, która jako lekko A 
E sUawna, K 


Edwarda VII pośredniczenia pomiędzy Austro- | pew! ty i 5 po 
Węgrami a Włochami. Do swego doniesienia ik dr „OI przyzwyczajać 
dziennik ów dodaje, że krok powyższy króla | |... sc zórowa E N 
Edwarda wywołał w Berlinie wielkie nieządo- | | KAL ary" > 
wolenie, natomiast w Anglii i we Franoyi po- ; 


witano go z wielkiem uznaniem. 


Misya Martensa. 

Rzym. Rosyjski radca tajny Martens, „od- 
wiedził ministra spraw zewnętrznych Tittoniego 
i odpył z nim przeszło dwugodzioną konferencyę. 

Sprawa macedońska. 

Sofia. Memorysł, wysłany przez tatejssych 
emigrantów maucedońskich do augielskiego premiers, 
Campbull-Bannermant, àcrgozomo takie sasiępoom 
wszystkich mocarstw. 


Frankfart. „Frankfarter Zig“ donosi z Sa- 
Jenise siocz ły saciętą wa l- 


s - zaproszenia ślubne 
Bile wi 0w6, i helowo, etykiety 
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
konuje 


Zakład artystyczno-litograńiczny i drukarnia 
PILLERA, NEUMANNA i Spółki, 


Lwów, Łyczaków 8. 


a: Ba ale kie z greckiemi 
b d a ars . P 
Pa stronie dizarskiej. padło 32 ludzi; vylet OFIARY. 
mislo zginąć po stronie gre*kiej. Dia dwu biednych sióstr J. 0. nadesłano z 
Z tajemnie serbskich. Siedlisk pod literami N. N. kor. 4 i ze Lwowa pod 
Belgrad. Wosorsj przed poładniem nastąpiła lit. O. J. kor. 2. 


w twierdzy belgradskiej w obecności garnizonu dê- 
gradsoya 4 oficerów i 29 podoficerów w wykonania 
wyroku sa usiłowane podburzenie załogi w Kraga- 
jewacn do raszenia na Belgrad. Szczegóły oałej tej 
sprawy, jakoteś proces sam do dziś dnia są osłonięte 


tajemnicą. 
Pożyczka bułgarska. 
Sofia. Wczoraj podpisano umowę w sprówie 
pożyczki konwersyjnej, W piątek na nadswyesejnem 
posiedzenia będzie ona przedłożona na sobranin. 


Przyjechali do Lwowa d. 27 lutego 1807. 


Hotel Europejski. (Alberta Szkowro 

Krasicki z Bachorzec, J. Wolgnar a e W 
Zagórski z Peretoka, J. Horodyńscy z Sara A. 
Studzióscy ze Złoczowa, P. P Exner z Borysławia 
dr. K. Dembicki z J+Wworowa, dyr. 2. Lewakowii 
z Sanona, P. Singer 2 Wiednia, P, Muranyi z Kra- 
kowa, J. Krzyżanowski z Halicza, E  Wartazowicz 
z Oygan. 


pz 


i 


mae s i 


Ronrnd. 


niebem woskiem, 


[Vissænsa wrażeń z podróży) 


e męmozoyki WAWA A a R a MK WY M 


Rn; 
dll. 
Uu 
(Cigg dalszy.) 


W nowszych czasach po raz pierws:y pi- 
sał o „Grocie Błękitnej" w w. XVII. Giuglio Ce: 
sare Capasso, autor „Dziejów Neapolu. Pó- 
niej znów nastało milczenie. Łatwo to sobie 
wytłumaczyć, Grota była niedos'ępną, a mieszkań - 
cy Capri uważali ją za „zaklętą“. Mało kto o 
niej wspominał. 

Dopi>ro przed 20 laty pomysłowy Anglik, 
pułkownik Kowen, wystąpił z planem 0d szukania 
tajemnego chodnika podziemnego, który miał łą- 
czyć „Grotę Błękitną“ z pałacem Tyberyusza na 
Anacapri. Powstała walka homeryczna między 
rywalzującemi ze sobą miastami Capri i Ana- 
capri Tamci upierali się przy zdaniu, że Tybe- 


Lakwa EE 


pośrednie połączenie podziemne pałacu swego z 
„Grotą błękitną”, 
Gregoroviusa, który rozpisywał się obszernie o; 
orgiach, jakie urządzał w „Grotta Azzura“ Son 
rozwiązły. Przed kilku 


tej grocie widowiska tyberyańskie Artur Krupp. | dadonny 
Dowiedziała się o tem żona jego. a bawiący, na | wtóruje. Oto zwrotka jednej z tych pieśni: 


Capri malarze niemieccy donieśli o wszystkiem | 
ces. Wilhelmowi. Powiadają, że w związku z tem, 
było samobójstwo, ktore król armat niebawem 
popełnił. 

Z Pelski otrzymujemy wiadomości o za- 
dymkach śnieżnych i mrozach dotkliwych — a 
w tym samym czasie na Capri ciepło i słoneczna | 
pogoda, choć to jaż początek grudnia. | 

Niedzinay na terasie hotelowej, patrząc, jak | 
okręt, przybyły z Neapolu, dopływa do przystani. | 
Na „Marina Grande“ rnch. Podróżni pieszo i nach 


wozami dążą ku miastu. 
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prawej ściany groty. Ci, którzy twierdzą. że ce- | wniczych strojach ludowych, a dokoła chłopcy 
sarz Tyberyusz kazał istotnie skonstruować bez- | dziewczęta, promieniejąc radością. 


powołują się na poważnego |tam z okolic Wolsków i Abruzzów górale, zwani 
„pifferarii,* którzy na rogach ulic 
przygrywają na dudach szaiamajacb, obojach itp 
laty miał aranżować w | Zazwyczaj zatrzymują się koło figur i obrazów 


Widzimy ich wszyst- | steozkach i wsiach i grają mie dla zarobku, ale | 


kędzierzawy, oko wyraziste, wielkie, spojrzenie 
głębokie, pełne szczerości; patrzy on każdemu 
zawsze prosto w oczy. To są „pifferariić, jedyni 
Włosi, pochodzący z najczystszej rasy staroital- 
skiej, którzy za czasów Vergilego nie e wiele 
inaczej wyglądali, niż obecnie. Także ich melo 
dye i pieśni są najstarsze ze wszystkich, jakie 
gdziekolwiek lud po dziśdzićń' przechowuje. Być 
może, że niegdyś o mury starorzfmskich świą- 
tyń obijały się te same melodye, Które dziś, ze 
zmienionym tekstem, grają i śpiewają „piferariić 
na cześć Madonny... i 
Bezpośredzio przed święiami aura się zmie- 
niła. Począł dąć silny, ciepły „scirocco“, nano- 
sząc pył żółtawy z puszcz afrykańskich; wypra- 
wiał harce wśród dzikich skał, na Capri. Otu- 
| leni w płaszcze, w kariistowskich czapkach, na- 
Evviva Maria —— suniętych na uszy, staliśmy na terasie, oparci 
E chi la creo !* silnie o szranki, patrząc na sapasy, jakie uragan 
Górale chodzą w czasie adwentu po mia- |staczał z rozgniewanem morzem. 
Potężne fale goniły, piętrzyły się, 


Co roku, w porze adwentowej przybywają 


i po domach 


i grają pieśni pobożne, którym lud 
„Affeiti e pensieri 
Dell" anima mia, 
Lodate Maria, 
E Chi la creo! 
O, Siella del Mare, 
Rifugio del Mondo! 
Ib tacwio, e m'aseondo : 
Piu voci non ho! 
Evviva Maria ! 
Maris eoviva |.. 


kiębiły, 


kich, gdyż jedyna w tym kierunku droga ciągnie 'z pobożności. Nigdy nie proszą o jałmużnę; wie- ja wiatr je obalał, rozpraszał i wyrzucał na 


"pore udawał się do groty przez port w Capri, |się koło naszego hotelu. | śniacy sami zapraszają ich do swych domów i |brzeg. Tam woda przemieniała się w śnieżno- 
a ci twierdzili, że cesarz miał bezpośredni, pod- W tem powstaje gwar i okrzyki radości, podają im „maccheroni“, chleb i wino. Noszą | białą pianę i z szumem cofała się, piętrząc się 
ziemny łącznik między Anacapri a grotą. (wyrywające się z piersi młodzieży: „eccoci gli Jani okrycia ze skór owczych, na nogach krypcie coraz wyżej i wyżej. Burza poczęła znów przeć 


Skończyło się na tem, że rząd włoski nie | mostri pifferarii!* Słychać piosnkę ludową, gra-'z opaskami, splatanemi po kolana, na głowie. potężny wał wodny ku wybrzeżu skaiistemu. 
ną na kobzie i fajarkach. Za jedną grupą ciągnie kapelusze o szerokich krysach. Oblicze mieszkań- | Rałwan rozbił się z łoskotem o skałę i tak ta 
druga i trzecia. W pośrodku muzykanci, w malo- ca Abruzzów smagłe, włos czarny, gęsty, długi, | walka żywiołowa trwała godzinami... 


zezwolił na badanie i rozkopywanie schodów i; 
podziemnego przejścia, jakiego ślady widzi się u! 


zana AER I TEDE OT MP cza aan ~: 


Wieczorem lunął deszcz rzęsisty ; wcześnie 
pozamykano bramy hotelowe i grube, drewniane 
okienice. U okien i w kominach wicher huczał 
i jęczał rozpaczliwie; przez szpary wdzierały się 
błyskawice. 

Koło północy pioruny rozpoczęły bombar- 
dować wierzchołki skał na Capri, a echa gromów 
powtarzały się wśród gór bezustannie. Przygłu- 
szał je nieco szum i huk fai morskich. Było to 
wszysiko pełne grozy i majestatu zarazena... 

Wypadło nam na Capri spędzić szczodry 
wieczór. Trzeba było przediem załatwić niektóre 
sprawunki świąteczne. Sąsiadki nasze dowiedziały 
się, że ja wybieram się z przyjacielem do Nea- 
poiu i po'wpychały nam kartki z długimi spisami 
rzeczy „niezbędnych ', które mieliśmy im kupić. 

Nas mczekiwały na poczcie pudła z ciastami, 
mazurkami, struciami itp., jakich tu nie znają. 
Wielka burza uspokoiła się, lecz „scirocco“ nie 
ustawał; rnorze było rozkołysane. Całe, łukowo 
wygięte wybrzeże od Posilipa aż po Wezuwiusz 
bieliło się od fal spienionych, a przy „Csstell” 
dell Uovo* bałwany wznosiły się aż do połowy 
wysokości naurów zamkowych. Z trudnością wy- 


Drobne ogloszenia 
ro 4 hi, où wyrazu. 


a OSA 


BULION Nowe! 


R e N T PA 
Janie! 3 


ikie dobra _ 


aura 


— © e 
UE więć z drobiu i zwierzyny, puy] = a bardzo Jrwałe. F 
drożyźżnie mięsa zdrowa, pożywna i tania opa 
xupa, pó 24, 20 i 15 koron kiło. | S Wełniane suknie wierzehnie Š © 
Kazimiera Matesyńska — Kołomyja, | całkowicie uszyte, ze szuurówką i podszewką, należycie 5 amex. Niedale i i i 
Mnichów ba 80. i = szerokie, objętość w pasie dowolna, wedle pięknych wzo- a Pożądany piękny, pański zam ko stacyi kolej. Gorzelnia. 
> rów modnych : 193 i Nejraniej 4 5.000 merzóćw pole ornego, 10—13.0000 morgów 
N W prążki Ia wyrób przedni sztuka za k. 2'30. W prążki m. = na Slązk i 
Ok Csle wspaniałe urządzenie $f 2 Ila jakość sztuka za k. 2'20. W kratki Ta gładkie sztuka 5% lasu. y W Galicy! „ut A 3 eco; 
QZYA. Hr Wal., moble, dywany A © zek. 2—. W kratki ITa bez połysku sstusa za k. 190° $, Zgłoszenia uprasza się nadsyłać wprost do inspektera dóbr 
obraz». bronzy, tztychy, porcelana :tp.|q ida wysyła na żądanie co najmniej 2 setux za powziątaism — Gyenes, Budapest, Isabella utea 11. (Niemiecka kor.:spond.) 
tanio do nabyca w Hoteiu W»r zawskim|Ń Anna Kostelecka, Gvrotkeo, 1. 163, Czechy. r s 
plac Bernardyński s, w sk epie. 136|% Pierwsze tamówienie przekona każdego o znakomitej ja- 
kości tych wszędzie ulubionych sukien. 
nasienie wysyła Zsrząd l»su D o 


Akacyi 


1 korenie. 


Morskie, | kilogram po 


185 


23.05.0305 8: 


gniade, roczne, pół krwi, jeden kasztan 

czystei krwi arabskie, są na sprzedać. 

zarząd dóbr suchostaw, poczta loco. 
189 


sfe Kneippowska uja 


maczka pasiina dł: 
chudych, 78 


szczupłych, niedokrewnych,  wycłeńczonych 
chorobami. Wzmactia organizm, przywraca 
pełne formy ciała. W dwóch miesiącach 
15 kg. wagi przybywa. Kilka odznaczeń 
na wystawach. Wiele podziękowań. 
Cena pndelka 2 kor. 50 hal, bez poczty, 
4 pudełka 10 kor., opłsinie, 


Prawdziwa tylko przez Gem. Repr. Hyg. 4: 
Instytutu F. Zacharska, Rzeszów. 


POCIĄG 
»0ap.| 080b. 
przyeh.0 £e 


i Tokan, (Jass, Bukaresztu, Honstantynopola), Żydaczowa, 

Worochty (od 1/6 do 30/9 wł.), Delatyna (od 1/10 do 

80/4 wł.), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu Czu- 

dina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy 

Frakowa, (Berlina, Wrocławia. Warszawy. Wiednia, Karls- 

; badu, Pragi), Orłowa, Zakopanego, 
nów). Jasła, Chabówki, Zakopanego íp. Rzeszów) 

Krakowa, (Borlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Ñ. S4- 
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosua, Iwoni- 
cza, Rymanowa, $anoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

6'10| Ickan, Czortkowa, Kałusza. 
do 80/9 wł. w niedzielę 1 rz. k. święta), Kórózinezó 
od (1/5 do 80/9 wł), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Borodiny, Putny, Dorny Watry, iuczawy 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 

Ławocenego, (Pesztu), Borystawia, Kałusza 

Rawy ruskiej, Sokala 

Stanisławowa, ZŻydaczowa 

Sambora. M. l.aborcza, Sanoka, Chyrowa 

Jaworowa s 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wisdnia, Karis- 
badu, o zazih Oświęcima, Zakopanego (przez Podzó- 
rze-Płaszów), Wieliczki, Orłowa (p. Tarnów), M. La- 
borcza (Pesztu) i Chyrowa (p. Przemyśl) 

Kołomvi, „aydaczowa, Potutor, Kórózmezó 

Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potużor | 

Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borvsławia, iochawiny à 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, (arisbadu, Pragi) 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu. Dynowa, Rymanowa, 
Twonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) p 

lekan, Czortkowa, Kałusza, Załeszczyk, Wyżnicy, _Socma- 
nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Seretbu. Radowiec, Ber- 
hometu (w poniedziałok), Suczawy f 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, iXrosna, 1wonicza, 
Rymanowa, &anoka, Chyrowa, Siauek 

Podwołoczysk (Odessy Kijowa) Brodów, Grzymałowa _ 

Tuchli (od 15/6 do 30/8), Skolego, Drohobycza. Borysławia 

Jaworowa 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej à 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 


= 


Do BRaecewa 
(na dworzee główny) 


ZEE 3 
Znana pracownią 


saikien damskich 


Anieli 
Strzeleckiej, 


Lwów, ul. Sykstuska 14, 


e się Sz. PT. Publiczności: 

ykonuje suknie od najwykwint 

dejszych do najskromniejszych. 

ż "mówienia z prowincyi usku- 

tecznia się jak najszybciej i naj- 
staranniej. 


(KA MA Bl 


U Sterw'a 
o Refermie ksiąg 
gruntowych 


w Galicyi i na Bukowinie, w 
polskim przekładzie J. Giżow- 
skiago, opuściła prasę. 
Cena k.1'30, z przesyłka pocz- 

towa k. 1:50. | 
Zamawiać można w Admi- jg 
nistracyi „Gazety Narodo- $ 


4 


(p. Tarnów) Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa 
(p. Przemyśl) 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Po:utor, Zalesz- 
czyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa 
Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Berho- 
moeihu, Qzudina, Brodiny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (0d 25/6 do 


wej“. 67 15/8 wł), Orłowa (od 1/7 do 15/9 wI), N, Sącza (p. 
Tarnów), Jasła, Dynowa, Lnbaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl) 
i Iekan, (Bukaresztu), Porutor, Czortko wa, 4-óróstuez6, Nowo- 
Ko a > 4 AA sh sielicy, Dorny Watry, Juczawy 
SSS Z PE bi ŻE Ż ż Sambora, Oslowa, N. Ska. Jasła, Śrosna, Iwonicza. Ry- 
E KODOCHCE S O manowa, “anoka, Chyrowa. Sianek 


Brakowa, (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dy- 
nowa, Lubaczowa, Jasła, |Iwonicza, Rymanowa, ča- 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl) „i 1 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, iżopyczyniec, Z2- 
leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 

Ławocznago, (Pesztu), Borysławia, 

Mochawiny 


Kałusza, Drohobycza, 


z fotografij 


kredkowe 
po W, 4i 5 zł. 


ha dworzec „Podzamoze“ 


7-00| Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa Brodów = 

11-25| Podwołoczysk, KKopyczyniec, Husiatyna, *otutor 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Grzymałowa 

5 25| Pod wołoczyBk, (Odessy, SPE, śopyczyniec, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Bro- 

dów, Grzymałowa 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), 
i kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, 


akwarelowe 


po 5, 8 i 16 zt., Brodów, Ķopyczyniec, Czort- 


Husiatyna. 
stosownie do wielkości, y 


wykonuje się 


przy ul. Ochronek |- 5. 


Wiadomość u dozorcy. 


AAi 


Tm 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kosteeki. 


Ruch pociągów kolejowych 


Gbewiąznjący z dniem l-go maja 1906 roku. 


(Czas środkowo - europejski). 
MEER SED Ta- -r 


N. Sacza (p. Tar- | 


Delatyna (p. Kolomyję od 1/6 | 


Oświęcima, Suchy, xocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa ; 


innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać mo- 
, żna przez cały dzień w biurze miejskiem ck. kolei państw. pasaż Hausmana 9. 


Wzory anonsów 


ila wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpowie 
dnich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anonsów 
Rudelf Mosse, Wiedeń 1, Seilerstëtte 2. 


ód, Ze Antrame da 
posp] 0<0b. 
— piah. o g. (z dworca głównego) 
1245 Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Varlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orlowa, N. Sącza. (p. Tarnów) 
251 Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórdsmezó 
(od 1/5 do 30/8 wł), MKałusza, Serethu, Berhometu, 


Czudina, ivxowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mez6 Laborcza, Rymanowa, 
iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcima 


ka 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potator, 
Kórosmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry (od 1/5 do 30/9), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
Husiatyna, Czortkowa 

Jaworowa i 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków 
od 25/6 do 15/9 wł.) 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlshadu), Sanoka, 
Rymanowa. lwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno- 
brzegu, N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/8 wł), Wie- 
liczki, Oświęcime, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 
25/6 do 15/9 wł.) 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, Nowego Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.) 

Ickan, Worachty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i święta 
rz. k.) Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), ŚSerethu, 
Berho:methu, Czudina, Radowiec, Suczawy 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec 
Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Ńkały, Iwania 
pustego, Grzymałowa 

Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Kocmania, Dorny 
Watry, Suczawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 

yi daczowa 
wa FT abaczo, Chyrvwa, Sanoka (p. Przemyśl! 
Sambora, Chyrowa, Sanoka 


= Kopyczyniec, 


8:25 


| 
| 
| 
| 


Jaworowa r 
wołloczys. 

© ia (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chy- 
rowa, M. Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 

Rawy ruskiej, Sokala 

Stanisławowa, Czorrkowa, Husiatyna 

Podwołoczysk, Potutor. Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwa- 
nia pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 

Przemyśla (od 1/5 do 30/9 za „ 

zi Jokan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/8 do 30/9 co 
niedzieli i świeta rz. kat., Wŷżnicy, Nowosielicy, 
Berhormethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dornay 
Watry, Suczawy aa. > 

Sambora, ĆChyrowa, Sanoka, Rymanowa, iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakepauego 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), nowe, Tar- 
nobrzegu, Jasła, Orłowa. Wieliczki, Chabówki, Zako- 
anego p 

Stryja, Drohobycza, Borysławia 


: o EEEEEJE 0 e a a 
4 dworca „Podzaineze* 


6:35] Podwoa %*vsk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
Hu» tyna, Czortkowa 
1115| Podwołoczy. k, Brodów, Potutor, 


Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), 
ar 
— | vi 
| - s 
i | 


Kopyczyniec, 


Grzymałowa 
Brodów, iiopyczyniec, Za- 
łeszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
lowa, Czortkowa 
Padwołoczysk | dr. a” . 
Podwełoczysk, Brodów, Kopyczyniae, Skały, lwania pustego, 
Hotutor, Husistyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 


lądowaliśmy, a o powrocie i mowy być nie 
mogło... 
(Cod, 1.) 


me Pa 
EZR M 0 m 0 DAY NW 


p" WIEOMYLKY SROGEK “S 
$ i g/ dla szybkiego uleczenia KATARU, im, 

3 GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH, 

, SHOROB GARDLA i GOLESCI REUMATYCZNYCH 
w PARYŻU — 51, rue de Noline. 


845 
W Krakowie w aptskach Po.: W. Rayka, Wiszniewskiego i Mikuckiego. 
We Tiwowia w aptekach: Pp. Wowiórskiego, Ruskars i S<lapińakiego. 


z ~ a) 
763? s. AA a PA A r ' 
„ky 5 a A: WIEDYE az boże += 
SO PEPE WRAK S ICY OPOCZNIE ; 


z gwarancyą pisetuną, własnego wyrobu: 


Sypialnie kompl. z lustr. i marm Ee, . od k. 450'— 
Jadalnie z marm. i krzesłami . . . . . . . . 300:— 
Garnitury salonowe najstaranniej wykończone . 200: — 
Łóżka żelazne szafkowe z materacem, kołdrą i po- 
Guszkąwrazeme . o a 06,7% «6 A 40'— 
Otomany kryte silną materyą powy wd (0 WZ > 50:— 
Kanapa-łóżko najstaranniej wykończon E 75— 
Toalety mahoń. z lustrami SP Pr „  30— 
Krzesła skórą kryte ra. 11:50 


Salonki, etażerki, parawaniki, meble gięte, stoliki fantazyjne. 

Przed podrożeniem zakupiony ogromny zapas portier, fira- 
nek, stór, pledów, koców, materyj meblowych, dywanów, cho- 
dników oraz kołder i materaców sprzedajemy po dawnych ni- 
skich cenach. 

Przy większych zamówieniach spłaty majdogodniejsze. 

Wszelkie zamówienia i przerabiania przyjmujemy i wyko- 
nujemy we własnych pracowniach tapicerskich, stolarskich i 
pościelowych. 


' 
i 
' 


| (7. Schuster 8 X. Zoczyski 


£ Lwów, ul, Trzeciego Maja I. 5. 


« Jeżeii kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Fastylek Geraudel'a. > 


skuteczności 


Bardzo użyieczye dla Palących. 
ý acy 


Pudełko zawiera 72 Pustrvlek _ znosób zażywania takowych: we 
Lwowie, w uptekccj: Pr Wsewiórskiegu, j 
w Rrażymie, wapiek. Fr. Wiszniewskiego. Redyka 


"PRVBETE TUT 430— 7, E w 17. WYW PR” 


Dostać można również w aptece p. Ruckera we Lwowie. 


p ZNUSKA 1 (MDA TUY RZEPA ARIE LTES WETA COY © Z EO TE ROCK KE CIZECCA AJ 7 


0- CUKIERKI - KAPSUŁKI 


zastę ują z pomyślniejszym ski 
kiem najlepsze trany stokfńs:. 
kiedy chodzi o wyleczenie Bez- “ 
krwistości, Krzywienia kotui | 
pacierzowej, Braku apetytu, 
Kasrlu, Reumatyzmu, cte. 

Nie sbraw:ają uni mdłości, ani 
odbijania. 

WINO VIVIEN jest tak przy- 

(FIGADCL) jemne, że dzieci chęinie nawet je Ñ 

i PARYŻ, ulica Lafayette, 126 zażywają. 
Ta MAK TAATA ETER APO PONOC SAR TN PY E TTUMANCA 011 "EDTA. 

We Lwowie w aptekach pp. Piepes-Poratyńskiego, Wewiórskiego i Ruckera; 


: WIA 


N, 
1 


R: 
sttzaTulą lecznicze VIVIEN i 
g 


CZ 
na Extrakcie z WATROBY STOKFISZA 


Er 


w Krakowie u pp. Wiszniewskiego, Redyka; w Tarnowie u p. Adlera, 631 
w Posażu 
© osseum FHermcitdw 


43416 nowy program, 
Codziennie pezedstawienia o S$-mej. 
(W niedziele i święta dwa przedsta- 
S R wienia, © 4 popoł, fi a Ń wieczorem. 


CZETRKRCTWK TSA 


Uprassamy Szanownych czytelników, aby zamawiając Jak Fupująe przedmie- 
ty reklamowane w (łażecie Narodowej lub wogóle korzystn:4c z działu egłoszenin - 
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową jakc na żródło, skąd informacva 
twoje zaezerpnęli. Takie poweływanie się bowiem wpływa na rozakerzenie vgl: 


szeń Gazety Narodowej. 


Z drukarni © iitograïi Pillera. Neunsaav i Sp. 


